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Ważne decyzje Wielkiej Trójki
Oficjalny komunikat z Konferencji w Poczdamie

i
17 lipca 1945 roku Prezydent Stanów Zjedno­

czonych Ameryki, Harry S. Truman, Przewod­
niczący Rady Komisarzy Ludowych Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich, Genera­
lissimus J. W. Stalin, i Premier Wielkiej Brytanii, 
Winston S. Churchill wraz z p. Clemensem R. 
Attlee spotkali się na Konferencji Berlińskiej 
trzech mocarstw. Towarzyszyli im Ministrowie 
Spraw Zagranicznych trzech Rządów W. M. Mo- 
lotow. p. D. F. Byrnes i p. A. Eden, szefowie 
sztabów oraz inni doradcy.

W okresie między 17 a 25 lipca odbyło się 
9 posiedzeń. Potem prace Konferencji zostały 
przerwane na dwa dni, na czas ogłoszenia wy­
ników powszechnych wyborów w Anglii.

28 lipca p. Attlee wrócił na Konferencję w cha­
rakterze premiera w asyście nowego ministra 
spraw zagranicznych p. E. Bevina. Odbyły się 
jeszcze cztery posiedzenia. W czasie Konferen­
cji odbywały się regularne spotkania kierowm-- 
ków trzech rządów w asyście ministrów spraw 
zagranicznych oraz regularne narady ministrów 
spraw zagranicznych.

Komisje, które zostały wyznaczone w wyniku 
narady ministrów spraw zagranicznych, do wstęp­
nego opracowania zagadnień, odbywały również 
codziennie posiedzenia. Posiedzenia Konferencji 
miały miejsce w Cecilian-Hof. w pobliżu Pocz­
damu. ' _ . -

Konferencja zakończyła prace 2 sierpnia 1945 
roku.

Powzięte zostały ważne uchwały i porozumie­
nia. Doszło do wymiany zdań wr sprawie innych 
zagadnień. Zagadnienia te będą nadal omawiane 
na Radzie ministrów spraw' zagranicznych, utwo­
rzonej przez tę Konferencję.

Prezydent Truman, generalissimus Stalin i pre­
mier Attlee opuszczają Konferencję, która za­
cieśniła więzy między trzema rządami oraz roz­
szerzyła ramy ich współpracy i wzajemnego zro­
zumienia, mając pewność, że ich rządy i narody 
wraz z innymi Narodami Zjednoczonymi zape­
wnią sprawiedliwy i trwały pokój.
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Utworzenie Rady Ministrów
Spraw Zagranicznych

A) Na Konferencji osiągnięto porozumienie w 
sprawie utworzenia Rady ministrów spraw zagra­
nicznych, reprezentujących pięć głównych mo­
carstw', celem kontynuowania niezbędnej pracy 
przygotowawczej, dotyczącej pokojowego ure­
gulowania stosunków. Rada omówi inne zagad­
nienia, które, w myśl porozumienia między rzą­
dami, biorącymi udział w Radzie, mogą być jej 
od czasu do czasu przekazywane.

Tekst porozumienia w sprawie utworzenia 
Rady ministrów spraw' zagranicznych głosi:

1. Ma być utworzona Rada w składzie mini­
strów spraw zagranicznych Zjednoczonego Kró­
lestwa, Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, Chin, Francji i Stanów Zjednoczo­
nych.

2. a) Rada będzie normalnie obradować w Lon­
dynie, który będzie stałym miejscem pobytu 
Zjednoczonego Sekretariatu, mającego być utwo­
rzonym przez Radę. Każdemu ministrów' spraw 
zagranicznych będą towarzyszyć zastępcy wy­
sokiej rangi, w odpowiedni sposób upełnomoc­
nieni do prowadzenia działalności, na wypadek 
nieobecności swego ministra spraw zagranicz­
nych ora? niewielki etat pracowników technicz­
nych.

b) Pierwsze posiedzenie Rady odbędzie się w 
Londynie nie później, niż 1 września 1945 roku. 
Posiedzenia mogą być zwoływane po ogólnym 
uzgodnieniu i w innych stolicach, w której to 
sprawie można będzie od czasu do czasu porozu­
mieć się.

3 a) Pilnym i ważnym zadaniem Rady jest 
ułożenie umów pokojowych dla Włoch, Rumunii, 
Bułgarii, Węgier i Finlandii, celem przedstawie­
nia ich Narodom Zjednoczonym i opracowanie 
propozycji w sprawie uregulowania nierozwią­
zanych dotąd kwestii terytorialnych, powstałych 
w związku z zakończeniem wojny w Europie. Ra­
da otrzyma zadanie przygotowania warunków 
pokojowego uregulowania spraw Niemiec, z tym, 
że odpowiedni dokument będzie przyjęty przez 
odpowiadający temu celowi rząd Niemiec, gdy 
rząd taki zostanie powołany do życia.

b) W wypadku rozwiązania każdego z tych 
zadań. Rada będzie składać się z członków, re­
prezentujących te państwa, które podpisały wa­
runki kapitulacji, podyktowane temu z państw 
nieprzyjacielskich, którego dotyczy odpowiednie 
zadanie. Podczas rozpatrywania sprawy pokojo­
wego uregulowania stosunków z Włochami, 
Francja będzie uważana za państwo, które pod­
pisało warunki kapitulacji Włoch. Inni członko­
wie będą proszeni o branie udziału w Radzie,

gdy będą rozpatrywane sprawy, dotyczące ich 
bezpośrednio.

c) Inne sprawy będą od czasu do czasu prze­
kazywane Radzie na podstawie porozumienia 
między Rządami, będącymi, jej członkami.

4. a) Gdy Rada będzie rozpatrywać sprawę, 
która bezpośrednio dotyczy państwa, nie repre­
zentowanego w niej, to państwo zainteresowane 
winno przysłać swych przedstawicieli dla wzię­
cia udziału w omawianiu i badaniu tego zagad­
nienia.

b) Rada może przystosować procedurę swej 
pracy do charakteru rozpatrywanego zagadnie­
nia. W pewnych wypadkach może uprzednio 
omówić zagadnienie w swoim składzie, zanim 
wezmą w tym udział inne państwa zaintereso­
wane. W innym znów wypadku Rada może zwo­
łać oficjalną konferencję państw, najbardziej za­
interesowanych w rozwiązaniu danego zagad­
nienia.

B. W myśl uchwały Konferencji każdy z trzech 
rządów wystosował identyczne propozycje dó 
rządów Chin i Francji w sprawie przyjęcia tego 
tekstu i zaaprobowania utworzenia Rady.
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W sprawie Niemiec
Armie Sprzymierzonych realizują okupację ca­

łych Niemiec, a naród niemiecki zaczął ponosić 
konsekwencję za straszliwe zbrodnie, popełnio­
ne pod- kierownictwem tych, którym w okresie 
gdy odnosili sukcesy, jawnie wyrażał swą apro­
batę i był im ślepo posłuszny.

Na Konferencji osiągnięto porozumienie w 
sprawie politycznych i ekonomicznych zasad ko­
ordynowania polityki państw sprzymierzonych 
W stosunku do zwyciężonych Niemiec, w okre­
sie ich okupacji przez te państwa.

Celem tego porozumienia jest wypełnienie De­
klaracji Krymskiej o Niemczech. Niemiecki mi- 
litaryzm i rasizm zostaną wykorzenione, państwa 
zaś sprzymierzone, w porozumieniu między sobą, 
przedsięwezmą w przyszłości i inne środki, ko­
nieczne w tym celu, by Niemcy nigdy więcej nie 
zagrażały swym sąsiadom, lub istnieniu pokoju 
na całym świecie.

Sprzymierzeni nie mają zamiaru zniszczyć na­
rodu niemieckiego, ani też narzucić mu niewolę. 
Państwa sprzymierzone chcą dać niemieckiemu 
narodowi możliwość przygotowania się do tego, 
by w przyszłości odbudował swe życie na de­
mokratycznej i pokojowej podstawie. Jeżeli na­
ród niemiecki sam będzie usilnie zmierzał do 
tego celu, to z biegiem czasu będzie mógł zając 
miejsce wśród wolnych i miłujących pokój na­
rodów świata.

Tekst tego porozumienia brzmi następująco:
„Polityczne i ekonomiczne zasady, na których 

nieodzownie należy się opierać w stosunkach z 
Niemcami w początkowym okresie kontroli.“

A. Zasady polityczne
1. Zgodnie z porozumieniem w sprawie organu 

kontrolującego w Niemczech, władzę naczelną 
w Niemczech będą sprawować wodzowie naczel­
ni sił zbrojnych Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, Stanów- Zjednoczonych Ame­
ryki. Zjednoczonego Królestwa i Republiki Fran­
cuskiej, każdy w swojej strefie okupacyjnej, w 
myśl instrukcji swych rządów. W sprawach do­
tyczących Niemiec w całości, wodzowie naczel­
ni będą działać wspólnie w charakterze członków 
Rady Kontrolującej.

2. O ile jest to praktycznie wykonalne, należy 
ludność niemiecką w całych Niemczech ;edna- 
kowo traktować.

3. Cel okupacji Niemiec, którym powinna się 
kierować Rada Kontrolna, jest następujący:

I) Całkowite rozbrojenie i demilitaryzacja Nie­
miec oraz likwidacja całego przemysłu niemiec­
kiego, który może być wykorzystany dla pro­
dukcji wojennej, lub kontrola nad nim. W tym 
celu:

a) Wszystkie lądowe, morskie i powietrzne 
siły zbrojne Niemiec, SS, SA, SD i Gestapo 
ze wszystkimi organizacjami, sztabami i in­
stytucjami. włączając sztab generalny, kor­
pus oficerski, korpus rezerwistów, szkoły 
wojskowe, organizacje weteranów wojny 
oraz wszystkie inne wojskowe i- półwojsko- 
we organizacje wraz z ich klubami i stowa­
rzyszeniami, które służą utrzymaniu tradycyj 
wojennych w Niemczech zostaną całkowicie 
i ostatecznie skasowane, aby zapobiec na 
zawsze możliwości odrodzenia się lub reor­
ganizacji niemieckiego militaryzmu i hitle­
ryzmu;

b) Całe uzbrojenie, amunicję i narzędzia 
wojny oraz wszystkie wyspecjalizowane 
środki ich wytwarzania powinny znajdować 
się w rozporządzeniu Sprzymierzonych iub 
powinny być unicestwione. Zachowaniu i 
produkcji samolotów oraz wszelkiego uzbro­

C. Utworzenie Rady ministrów spraw zagra­
nicznych dla celów' specjalnych, wymienionych 
w tym tekście, nie będzfe sprzeczne z Dorozu­
mieniem, osiągniętym na Konferencji Krymskiej, 
co do tego, że powinny odbywać się periodyczne 
narady ministrów spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i Zjednoczonego 
Królestwa.

D. Konferencja rozpatrzyła również rolę Eu­
ropejskiej Komisji Konsultatywnej, biorąc pod 
uwagę porozumienie w sprawie utworzenia Rady 
ministrów spraw zagranicznych. Z zadowoleniem 
stwierdzono, że Komisja wypełniła pomyślnie 
swoje podstawowe zadania tyczące się bezwa­
runkowej kapitulacji Niemiec, stref okupacji 
Niemiec i Austrii oraz międzysojuszniczego or­
ganu kontrolującego w tych krajach. Stwierdzo­
no, że 4alsze szczegółowe opracowanie koordy­
nacji polityki sojuszników w sprawie kontroli 
nad Niemcami i Austrią powinno w przyszłości 
należeć do kompetencji Rady Kontrolnej w Ber­
linie i Komisji Sojuszniczej w Wiedniu. Wobec 
tego poleca się rozwiązanie europejskiej komisji 
konsultatywnej.
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jenia, amunicji i narzędzi wojny należy za­
pobiec.

II) Przekonać naród niemiecki, iż poniósł to­
talną klęskę wojenną, i że nie może uniknąć od­
powiedzialności za to, co ściągnął na siebie, po­
nieważ jego własny okrutny sposób prowadzenia 
wojny i fanatyczny opór hitlerowców zrujnowały 
niemiecką ekonomikę i doprowadziły do tego, że 
chaos i cierpienia są nieuniknione.

III. Zniszczyć partię hitlerowską oraz jej od­
działy i podlegle organizacje, rpzwiązać wszyst­
kie instytucje hitlerowskie, zapewnić, aby nie 
odrodziły się w żadnej formie oraz zapo(biet 
wszelkiej działalności lub propagandzie hitlerow­
skiej i militarystycznej.

IV) Przygotować się do ostatecznej przebudo­
wy niemieckiego życia politycznego na podsta­
wach demokratycznych i do ewentualnej poko­
jowej współpracy Niemiec w życiu międzyna­
rodowym.

V) Wszystkie ustawy hitlerowskie, które stwo­
rzyły bazę dla reżimu hitlerowskiego, lub które 
dyskryminują ze względu na rasę, religię albo 
przekonania polityczne, należy znieść. Żadna 
taka dyskryminacja prawna, administracyjna lub 
inna nie będzie tolerowana.

5. Przestępcy wojenni i ci, którzy brali udział 
wopracowaniu i urzeczywistnieniu faszystowskich 
zarządzeń, które pociągały za sobą, lub w rezul­
tacie swym wywoływały zbrodnie lub przestęp­
stwa wojenne, powinni być aresztowani i od­
dani pod sąd. Wodzowie faszystowscy, wpływowi 
zwolennicy faszystów i kierownicy faszystow­
skich instytucyj i organizacyj, oraz wszystkie po­
zostałe osoby, niebezpieczne dla władz okupa­
cyjnych i celów okupacji, powinny być areszto­
wane i internowane.

6. Wszyscy członkowie partii faszystowskiej, 
którzy byli czymś więcej, niż nominalnymi 
uczestnikami ruchu faszystowskiego i brali czyn­
ny udział w jego działalności, oraz wszelkie inne 
osoby, wrogo nastrojone do celów Państw Sprzy­
mierzonych powinny być usunięte ze stanowisk 
społecznych, oraz z odpowiedzialnych stanowisk 
w ważnych przedsiębiorstwach prywatnych. Na 
miejsce tych osób powinni być mianowani ludzie, 
którzy zarówno z tytułu swego oblicza politycz­
nego jak i moralnego, będą mogli pomóc w roz­
woju prawdziwie demokratycznych stosunków w 
Niemczech.

7. Kontrola nauczania powinna iść w kie­
runku wykorzenienia doktryn faszystowskich 
i militarystycznych i umożliwienia pomyślnego 
rozwoju idei demokratycznych.

8. System sądowy zostanie zreorganizowany 
zgodnie z zasadą demokratyzacji sądowmictwa, 
na podstawie równouprawnienia wszystkich oby­
wateli, bez różnicy rasy, narodowości i wyznania.

9. Sprawowanie władz w Niemczech ma zmie­
rzać w kierunku decentralizacji struktury poli­
tycznej i rozwoju poczucia odpowiedzialności 
wśród wdadz lokalnych. W tym celu:

I. Samorząd miejscowy zostanie odbudo­
wany w całych Niemczech na zasadach de­
mokratycznych, a w szczególności przez rady 
wybrane przez ludność, w terminie możliwie 
najszybszym, jeżeli nie będzie to zagrażać 
zachowaniu bezpieczeństwa i celom wojsko­
wej okupacji.

II. W całych Niemczech należy zezwolić 
na utworzenie wszystkich demokratycznych 
partyj politycznych, popierać je i udzielać 
im prawa do zwoływania zebrań i publicz­
nych dyskusyj.

III. Zasady przedstawicielstwa i wybieral­
ności należy zastosować w rejonowych za­
rządach prowincjonalnych i zarządach ziem­
skich tak szybko, jak tylko może to być 
uskutecznione przez pomyślne zastosowanie 
tych zasad w lokalnym samorządzie.

IV. Na razie nie będzie utworzony żaden 
centralny rząd niemiecki. Pomimo to zostaną 
jednak utworzone pewne prawrdziwe wolne 
centralne departamenty administracyjne, 
kierowane przez sekretarzy stanu, zwłaszcza 
zaś w dziedzinie finansów', transportu, komu­
nikacji, handlu zagranicznego i przemysłu. 
Departamenty te będą działać pod kierow­
nictwem Rady Kontrolnej.

10. Uwzględniając konieczność utrzymania 
bezpieczeństwa, będzie dozwolona wolność sło­
wa, druku i religii. a instytucje religijne będą w 
poszanowaniu. Wydane zostaną zezwolenia na 
utworzenie niezależnych związków zawodowych, 
wychodząc również z założenia konieczności za­
chowania bezpieczeństwa.

B. Zasady ekonomiczne
11. W celu zniszczenia niemieckiej potęgi woj­

skowej powinno się zlikwidować produkcję 
uzbrojenia wojskowego i wszelkich środków wo­
jennych, oraz wszystkich typów samolotów i stat­
ków morskich., Należy również zapobiec na przy­
szłość wznowieniu tej produkcji. Produkcja me­
tali, środków chemicznych, maszyn oraz innych 
wytworów, koniecznych dla ekonomiki wojen­
nej, powinna być ściśle kontrolowana i ograni­
czona, zgodnie z zaaprobowanym poziomem po­
wojennego pokojowego zapotrzebowania Nie­
miec, dostatecznym dla urzeczywistnienia celów, 
wytkniętych w punkcie 15. Możjiwości produk­
cyjne przewyższające potrzeby przemysłu w tych 
ramach, w jakich będzie on dozwolony, maią być 
albo skonfiskowane zgodnie z planem odszkodo­
wań, proponowańym przez międzysojuszniczą 
komisję dla spraw odszkodowań i zatwierdzonym 
przez zainteresowane w tej sprawie rządy, albo 
też, w wypadku, gdy nie zostaną skonfiskowane, 
mają ulec zniszczeniu.

12. Ekonomika niemiecka ma zostać zdecentra­
lizowana w możliwie najkrótszym terminie, ce­
lem zniszczenia istniejącej nadmiernej koncen­
tracji siły ekonomicznej, wyrażającej się szcze­
gólnie w formie karteli, syndykatów, trustów i 
innych porozumień monopolistycznych.

13. Podczas organizacji życia ekonomicznego 
Niemiec należy przede wszystkim zwrócić uwagę 
na rozwój rolnictwa i pokojowego przemysłu 
produkującego na wewnętrzne zapotrzebowanie.

14. W okresie okupacji Niemcy mają być uwa­
żane za całość ekonomiczną. W tym celu należy 
wytknąć linię ogólnej polityki w stosunku do:

■ a) produkcji i podziału produkcji przemysłu 
górniczego i przetwórczego;

b) rolnictwa, leśnictwa i rybołóstwa;
c) płacy zarobkowej, cen i przydziałów' żywno­

ściowych;
d) programów' importu i eksportu dla Niemiec 

w całości;
e) systemu pieniężnego i bankowego, scentra­

lizowanych podatków i ceł;
f) odszkodowań i zlikwidow ania przemysłowego 

potencjału wojennego;
g) transportu i linii komunikacyjnych
Przystosowaniu tej polityki należy w miarę

konieczności brać pod uwagę rozmaite warunki 
lokalne.

15. Należy ustanowić kontrolę sprzymierzo­
nych nad ekonomiką niemiecką, lecz tylko w ko­
niecznych granicach:

a) celem wykonania programu przemysłowego 
rozbrojenia i demilitaryzacji, odszkodowań i do­
zwolonego eksportu i importu;

b) celem zabezpieczenia produkcji towarów 
i zabezpieczenia usług, koniecznych dla zaspoko­
jenia potrzeb wojsk okupacyjnych i osób prze­
rzuconych do Niemiec oraz ważnego dla Nie­
miec utrzymania przeciętnej stopy życiowej, nie 
przekraczającej przeciętnej stopy życiowej w kra­
jach europejskich (kraje europejskie to są wszyst­
kie kraje europejskie za wyjątkiem Królestwa 
Zjednoczonego i Związku Radzieckiego).

c) celem zapewnienia, w trybie, który zostanie 
ustalony przez Radę kontrolną, równomiernego 
podziału podstawowych produktów pomiędzy 
różne strefy oraz, celem zbilansowania ekono­
miki w całych Niemczech i zmniejszeniu koniecz­
ności importu;

d) celem kontroli nad przemysłem niemiec­
kim i wszystkimi ekonomicznyrmi i finansowymi 
transakcjami, włączając eksport i import, celem 
zapobieżenia rozwojowi potencjału wojennego 
Niemiec i osiągnięcia innych wymienionych tutaj 
zadań;

e) celem kontroli wszystkich niemieckich spo­
łecznych lub prywatnych instytucyj naukowych, 
badawczych i doświadczalnych oraz laboratoriów 
itd., związanych z działalnością ekonomiczną;

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)
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(Dalszy ciąg ze strony 1-szej)
16. Celem wprowadzenia i utrzymania kontroli 

ekonomicznej, ustalonej przez Radę Kontrolną, 
należy stworzyć niemiecki aparat administracyjny 
i władzom niemieckim należy przedłożyć, by 
wzięły na siebie w pełnym, praktycznie możli­
wym, zakresie rozwój oraz zarząd tym aparatem. 
W ten sposób należy wpoić w naród niemiecki, 
że odpow iedzialność za ten zarząd i za wszelkie 
przeszkody w' pracy spadnie na niego. Każdy za­
rząd niemiecki, który nie będzie odpowiadał ce­
lom okupacji zostanie zakazany.

17. Należy natychmiast powziąć środki celem:
a) przeprowadzenia koniecznego remontu trans­

portu;
b) zwiększenia wydobywania węgla;
c) maksymalnego zwiększenia produkcji rolnej;
d) przeprowadzenia szybkiego remontu domów7 

mieszkalnych i podstawowych przedsiębiorstw 
komunalnych.

18. Rada Kontrolna powinna przedsięwziąć od­
powiednie kroki celem wzięcia pod kontrolę i za­
dysponowania niemieckimi aktywami .zagranicą, 
dotąd nie wziętymi pod kontrolę Narodów Zje­
dnoczonych, które brały udział w wojnie przeciw 
Niemcom.

19. Po ściągnięciu odszkodowań z narodu nie­
mieckiego, powinno się mu pozostawić odpowie­
dnią ilość środków ku temu, aby mógł istnieć 
bez pomocy z zewnątrz. Podczas opracowywania 
planu gospodarczego Niemiec powinny być wy­
dzielone środki, konieczne na pokrycie importu, 
w ramach zaaprobowanyćh przez Radę Kontrolną 
w Niemczech. Wpływy z eksportu wytworów 
bieżącej produkcji i zapasów towarowych mają 
być przeznaczone przede wszystkim na opłatę 
towarów importowanych.

Wspomniane tutaj warunki nie będą zastoso­
wane do instalacji i wytworów wymienionych w 
punktach 4a i 4b umowy o niemieckich odszko­
dowaniach.

X IV
Odszkodowanie ze strony 

Niemiec
Zgodnie z uchwalą Konfeftncji Krymskiej 

Niemcy należy zmusić do płacenia odszkodowań 
za wyrządzone szkody Narodom Zjednoczonym, 
za które naród niemiecki nie może uniknąć od­
powiedzialności. W sprawie odszkodowań zostało 
osiągnięte następujące porozumienie:

1. Pretensje ZSRR w sprawie odszkodowań 
zostaną zaspokojone drogą konfiskaty w strefie 
Niemiec, okupowanej przez ZSRR, i z odpo­
wiednich niemieckich wkładów, znajdujących się 
zagranicą.

2. ZSRR zaspokoi pretensje Polski w sprawie 
odszkodowań ze swej części odszkodowań,

3. Pretensje w sprawie odszkodowań Stanów 
Zjednoczonych, Zjednoczonego Królestwa oraz 
innych krajów, które mają prawo do odszkodo­
wań zostaną zaspokojone w strefach zachodnich 
i z odpowiednich wkładów niemieckich, znajdu­
jących się zagranicą.

4. Jako uzupełnienie do odszkodowań, otrzy­
mywanych przez Związek Radziecki z jego strefy 
okupacji, ZSRR otrzyma ze stref zachodnich:

a) 15 procent takiego nadającego się do użytku 
i ukompletowanego podstawowego urządzenia 
przemysłowego, przede wszystkim z gałęzi prze­
mysłu metalurgicznego i chemicznego oraz budowy' 
maszyn, które nie jest konieczne niemieckiej go­
spodarce pokojowej, powinno ulec konfiskacie w 
zachodnich strefach Niemiec w zamian za równą 
wartość w postaci artykułów żywnościowych, 
węgla, potasu, cynku, materiałów budowlanych, 
wyrobów garncarskich i przemysłu naftowego 
oraz innych rodzajów materiałów, co zostanie 
uwarunkowane umową;

b) 10 procent takiego podstawowego urządze­
nia przemysłowego, które nie jest konieczne dla 
niemieckiej ekonomiki pokojowej i które powin­
no ulec konfiskacie w strefach zachodnich celem 
przekazania Rządowi Radzieckiemu na poczet od­
szkodowań bez spłaty lub jakiegokolwiek wyna­
grodzenia.

Konfiskata urządzenia, wymienionego w powyż­
szych paragrafach „a“ i „b“ będzie się odbywać 
jednocześnie.

5. Ilość maszyn i instalacyj, która będzie pod­
legać konfiskacie w zachodnich strefach, na ra­
chunek odszkodowań, powinna być określona 
najpóźniej w przeciągu 6 miesięcy, począwszy od 
chwili obecnej.

6. Konfiskata podstawowych instalacyj fabrycz­
nych rozpocznie się możliwie najszybciej i zo 
stanie zakończona w ciągu dwóch lat po pbwzię 
ciu uchwały wskazanej w § 5. Dostawa wytwo­
rów wymienionych w § 4 a Tożpocznie się jak naj­
szybciej i będzie wykonywana przez Związek 
Radziecki w partiach, określonych w umowie, w 
ciągu pięciu lat od wspomnianej daty. Decyzja
o rodzaju i ilości maszyn i instalacyj fabrycznych, , nhędzy Honolulu a Chinami. Zanotowano dalsze 
które nie są konieczne dla niemieckiej ekonomiki1 P°sUpy na Borneo i Nowej Gwinei. Najcięższy 
pokojowej i dla tego podlegają konfiskacie w j nalot na Japonię ta.ał miejsce w dniu wczoraj- 
charakterze odszkodowań, Tostanie powzięta szym, w którym 8 tys. superfortec amerykańskich 
przez Radę kontrolną, zgodnie z polityką prze- i wzucrfo 6 tys. ton bomb na pięć ważnych ośrod-
prowadzoną z s,ojuszniczą komisją dla spraw od-! J ^rio^nie^zS”totok wzywał 
6zkodowań, z udziałem Francji, przy czym osta- . y p°w.az"!ejszą liczb9 uloteK, ą;zy a
teczna decyzja w tej sprawie będzie należeć do J^cych do kapitulacji.
dowódcy strefy, w której instalacj# te zostaną
skonfiskowane.

7. Do chwili ustalenia ogólnej ilości maszyn 
i instalacyj, podlegających konfiskacie, zostaną 
przeprowadzone wstępne dostawy tych instala­
cyj, które zostaną' określone, jako podlegające 
dostawom zgodnie z trybem wskazanym w ostat­
nim zdaniu punktu 6-go.

8. Rząd Radziecki zrzeka się wszelkich pre- 
tensyj ściągania w charakterze odszkodowania 
akeyj niemieckich przedsiębiorstw, znajdujących 
się w zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec, 
oraz niemieckich zagranicznych aktywów we 
•wszystkich państwach, za wyjątkiem tych, które 
są wymienione w punkcie 9-tym.

9. Rząd USA i Zjednoczonego Królestwa zrze­
ka się wszelkich pretensyj ściągania w charak­
terze odszkodowania akeyj niemieckich przed­
siębiorstw, znajdujących się. w7e wschodniej stre­
fie okupacyjńej Niemiec oraz niemieckich za­
granicznych aktywów w Bułgarii, Finlandii, Wę­
grzech, Rumunii i wschodniej Austrii.

10 Rząd Radziecki nie rości żadnych pretensyj 
do złota, zagarniętego przez wojska sprzymierzo­
nych w Niemczech.

(Dalszy ciąg w numerze jutrzejszym)

Co powie król?
L o n d y n, 2. 8. (Polpress). Sprawozdawca po­

lityczny agencji Reutera donosi, że mowa trono­
wa, którą król wygłosi dnia 15 sierpnia, będzie 
zawierała program nacjonalizacji pewnych gałęzi 
przemysłu.

Przede wszystkim nastąpi nacjonalizacja klu­
czowych gałęzi ciężkiego przemysłu i środków 
transportowych łącznie z liniami lotniczymi. Rów­
nież bank angielski ma być w krótkim terminie 
upaństwowiony.

Partia pracy stale utrzymywała, że wydobycie 
węgla w Wielkiej Brytanii spadlo z powodu tego, 
że właściciele prowadzili politykę, nastawioną 
ąa zyski.

Belgia domaga się wydania Degrelle’a
Londyn, 2. 8. (BBC). Minister spraw zagra­

nicznych Belgii Spaak oświadczył, że rokowania 
rządu belgijskiego z hiszpańskim w sprawie wy­
dania przez Hiszpanię zdrajcy narodu belgijskiego 
Degrelle’a są w toku. Jak wiadomo, Dcgrelle po 
klęsce Niemiec znalazł schronienie w Hiszpanii,

Wezwanie Rządu Jedności Narodowej
Do uis^ysthich oficerom i żołnierzy i 
Do marynarzy i lotnikom pohkich no obczyźnie!

Polacy!... Nadeszła długo oczekiwana przez Was 
chwila powrotu do Kraju. Dążenia do zjednocze­
nia wszystkich twórczych sił narodu polskiego zo­
stały zrealizowane. Utworzony został Rząd Jed­
ności Narodowej, który korzysta z poparcia ca­
łego narodu i został uznany przez wszystkie pań­
stwa sprzymierzone. Odpadły już zewnętrzne 
przeszkody, które poprzednio wbrew stanowisku 
demokratycznych władz RP utrudniały Wam po­
wrót do Kraju.

Wszyscy polscy obywatele, gdziekolwiek by się 
znajdowali, winni' podporządkować się jedynej 
władzy wykonawczej narodu polskiego, Rządowi 
Jedności Narodowej.

Naród polski jednoczy swe siły dla odbudowy 
zniszczonego Kraju i dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa granic Polski. W tej wielkiej i ofiarnej pra­
cy na rzecz Ojczyzny nie może i nie powinno za­

Zakończenie Konferencji Trzech 
w Poczdamie

Lon dyn, 2. 8. (BBC). Historyczna konfe­
rencja trzech po dwugodzinnym posiedzeniu zo­
stała wczoraj o godz. 12.30 w nocy czasu środko- 
wo-europiejskiego ostatecznie zakończona. Urzę­
dowy komunikat został już napisany, uzgodniony 
i podpisany, a tekst jego prawdopodobnie dziś 
zostanie podany oficjalnie do publicznej wiado­
mości

Prezydent Truman odleciał samolotem do portu 
Plymouth, gdzie będzie podejmowany śniadaniem 
przez króla Jerzego VI na pokładzie pancernika 
angielskiego „Renault". Po śniadaniu król angiel­
ski będzie rewizytował prezydenta Ameryki na 
krążowniku „Augusta", którym uda się Truman 
natychmiast w podróż powrotną do Stanów Zjed­
noczonych.

Prasa brytyjska podkreśla, że nigdy jeszcze 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczone nie były 
związane tak silnymi węzłami braterstwa i przy­
jaźni jak w chwili obecnej. Stosunki te, miino 
pewnych różnic, cechuje wzajemna zgoda i har­
monia, zadokumentowana wspólną walką obu 
wielkich demokracyj w obronie wolności i swoich 
ideałów.

Prezydent Truman 
gościem króla angielskiego

Londyn, 2. 8. (Polpress). Korespondenci 
prasy londyńskiej donoszą z Plymouth, że w go­
dzinach południowych przybył tu prezydent Tru­
man i udał się ij,a pokład okrętu „Renault". Gdy 
prezydent wchodził po schodach na pokład, trę­
bacze królewscy zatrąbili w srebrne trąby, po­
czerń król, w mundurze admirała floty w towa­

Premier 
wzywa do walki ze spekulacją

Zjazd prezesów sądów i prokuratorów*
Warszawa, 2. 8. (Polpress). W sali Prezy­

dium Rady Ministrów odbył się dwudniowy zjazd 
prezesów i prokuratorów sądów apelacyjnych 
i -specjalnych sądów karnych.

Po wyborze prezydium zabrał głos Minister 
Sprawiedliwości, który omówi! zadania sądow­
nictwa w obecnej dobie.

Po obecnej wojnie — powiedział minister Świąt­
kowski — cała Europa, a w szczególności Polska, 
która wycierpiała najwięcej — odwróciła się ze 
wstrętem od ideologii faszystowskiej wraz z 
wszystkimi jej „przybudówkami". Nowy porzą­
dek prawny, opierający się na współpracy sprzy­
mierzonych mocarstw demokratycznych, wyeli­
minuje z życia wszystkie pozostałości faszyzmu. 
Minister Sprawiedliwości podkreślił konieczność 
współpracy państw słowiańskich, w pierwszym 
rzędzie Polski, ZSRR i Czechosłowacji.

Po omówieniu dotychczasowych osiągnięć są­

Najcięższy nalot na Japonię
Londyn, 2. 8. (BBC). Według oświadczenia 

adm. Nimitza pancerniki amerykańskie ostrzeli­
wały silnie wyspę Uek, leżąca w połowie drogi

braknąć i Was, żołnierze polscy, którzyście zdała | reby nie podlegało Rządowi Jedności Narodowej.
od Ojczyzny wsławili oręż polski w walce o zwy 
cięstwo nad hitleryzmem.

Wy, bohaterzy spod Narvik, Tobruku, Monte 
Cassino, Wy wszyscy, którzyście walczyli o wol­
ność i niepodległość Polski, na morzu, lądzie 
i w powietrzu, winniście powrócić do Kraju i ze­
spolić się z bohaterami spod Lenino i Warszawy, 
Gdańska i Kołobrzega, z tymi, którzy krwią swo­
ją, przelaną nad Odrą i Nisą, wytyczyli granicę 
Polski na Zachodzie i zwycięski swój sztandar 
zatknęli w stolicy odwiecznego wroga Polski — 
w Berlinie.

Rząd Jedności Narodowej daje możność pow­
rotu'do kraju wszystkim oddziałom polskim pod 
czyimkolwiek dowództwem pozostawały one do­
tychczas.

Nie może być i nie będzie wojska polskiego, któ-

rzystwie lorda Halifaxa, przywitał prezydenta. 
Wraz z prezydentem przybyli na pokład pancer­
nika min. spraw zagr. Bymes i szef sztabu adm. 
Leahy. Po oficjalnym przyjęciu król zaprosił pre­
zydenta do swej kajuty, gdzie odbyła się 20-mi- 
nutowa rozmowa.

Prezydent Truman opuścił Europę
Londyn, 2.8. (BBC). Po śniadaniu, prezydent 

Truman, który po raz pierwszy był w Anglii, 
zwiedził ruiny Plymouth oraz historyczne schody 
w porcie x po których szli pierwsi emigranci 
angielscy, udający się do Ameryki.

Po zwiedzeniu miasta i portu, prezydent Tru­
man udał się na pokład pancernika „Augusta", 
który wyruszył w powrotną drogę do Ameryki.

Uznanie dla Churchilla i Edena
Londyn, 2. 8. (Polpress). — Prezydent Tru­

man, generalissimus Stalin i premier Attlee prze­
siali Winstonowi Churchillowi pismo, w którym 
dziękują mu za wkład wniesiony w konferencję 
berlińską. Wyrażają oni również specjalne uzna­
nie dla niezmordowanych wysiłków i siły ducha, 
jakie Churchill okazał przez cały czas wojny 
dla wspólnej sprawy zwycięstwa. Ludzkość nigdy 
nie zapomni wielkiej roli, jaką odegrał Churchill 
w drugiej wojnie światowej.

Drugi lis+ uczestników konferencji został wy­
stosowany do Edena, Truman, Stalin i Attlee z 
wdzięcznością wspominają w nim cenne usługi,' 
jakie Eden oddal ludzkości na konferencjach i w 
spotkaniach międzynarodowych.

I

downictwa i ustawodawstwa Minister Sprawiedli­
wości wysunął pewne postulaty pod adresem są­
downictwa i prokuratury. Przedstawiciele pol­
skiego sądownictwa winni stosować demokratycz­
ną wykładnię prawa i przepoić stare prawo du­
chem postępu, gdyż tego domaga się nowe życie. 
Nowe prawo natomiast musi być stosowane z naj­
większą precyzją i dokładnością. Demokratyczne 
prawo polskie winno objąć rolę najwyższego wy­
chowawcy narodu — zakończy! Minister Spra­
wiedliwości.

Przybyły na konferencję premier Osóbka-Mo- 
rawski w wygłoszonym krótkim przemówieniu 
omówił zagadnienie praworządności i wezwał 
przedstawicieli polskiego sądownictwa do bez­
litosnej walki ze spekulacją. Spekulacja — to 
wrzód, pozostały po okupacji. Spekulant musi 
wiedzieć, że w Polsce nie opłaci się spekulować 
— odpowiedział ob. Premier.

Pierwszy dokumentarny film 
anglo-amerykański 

z kampanii na Zachodzie
Lon dyn, 2. 8. (BBC). W Anglii poczęto wy­

świetlać pierwszy film anglo-amerykański, ilustru­
jący zwycięską kampanię na Zachodzie pt. „Krok 
za krokiem do zwycięstwa na zachodzie". Jest 
to film, liczący przeszło 2 mil. m taśmy. 700 ope­
ratorów filmowych różnych narodowości praco­
wało przy nakręcaniu tego filmu, a 32 poniosło 
żołnierską śmierć. 100 operatorów zostało ran­
nych. Wśród ekipy filmowej pie brak było i re­
prezentantów polskich. Gen. Eisenhower wyra­
ził się z wielkim uznaniem o filmie, który przed­
stawia m. in. okropności obozu w Belsen oraz 
kapitulację poszczególnych oddziałów SS. Na 
ekranie ukazują się również wybitni generałowie 
państw sprzymierzonych.

Stanom Zjednoczonym grozi bezrobocie
Specjalna komisja senacka zwróciła rządowi 

amerykańskiemu uwagę na niebezpieczeństwo 
olbrzymiego bezrobocia, grożącego Stanom Zjed­
noczonym, jeśli nie zostaną przedsięwzięte prze­
ciwko temu natychmiast kroki zaradcze. Dotąd 
bowiem nie uczyniono niczego, względnie tylko 
bardzo mało, dla przestawienia przemysłu wo­
jennego na produkcję pokojową. Gdyby np. — 
stwierdza raport — wojna z Japonią skończyła 
się nagle, wtedy bezrobocie milionów robotników, 
znajdujących się w tej chwili w szeregach armii 
amerykańskiej, stałoby się nieuniknione, gdyż 
fabryki nie mogłyby pochłonąć tej ilości rąk do 
pracy. Rząd Stanów Zjednoczonych dotąd nie 
udzielił fabrykom, pracującym dotąd dla prze­
mysłu wojennego, żadnego poparcia i pomocy 
dla przebudowania swych warsztatów.

Tak jak jedna jest Polska, tak jedno i niepodziel­
ne być musi Wojsko Polskie, silne jednością, prze­
pojone duchem demokratycznym, Wojsko Polskie_
wolne od kastowości i klik reakcyjnych, stojące 
na straży wolności i demokracji, świetności i po­
tęgi Rzeczypospolitej.

Przysięga, składana przez oddziały polskie za­
granicą, składana była Ojczyźnie. Dzisiaj Ojczy­
zna wymaga, ażeby żołnierz polski znajdował się 
w Kraju, a nie na obczyźnie. Obowiązek patrio­
tyczny wymaga od Was podporządkowania się 
Rządowi Jedności Narodowej i stanięcia pod roz­
kazami Naczelnego' Dowódcy Wojska Polskiego 
Marszałka Żymierskiego i mianowanych przez nie­
go dowódców.

Rząd ostrzega, że ci, którzy w jakikolwiek spo­
sób usiłują przeszkadzać rodakom w powrocie do 
Kraju i zmierzają do tego, aby dziesiątki tysięcy 
najlepszych synów Ojczyzny pozostawić na tu­
łaczce, będą pociągani do odpowiedzialności są­
dowej jako szkodnicy sprawy narodowej bez 
względu na zajmowane dotychczas stanowisko, lub 
posiadany stopień wojskowy.

Stopnie, wysługi lat, ordery i odznaczenia bo­
jowe zdobyte przez żołnierza polskiego w bojach 
z Niemcami na którymkolwiek froncie, są w Woj­
sku Polskim uznawane i zaliczane jednakowo, ja­
ko widome symbole ofiarnośc-i dla Ojczyzny.

Rząd ustalił, że wszyscy żołnierze Rzeczypo­
spolitej, bez względu na to, na jakim froncie, lub 
pod czyim dowództwem walczyli z Niemcami, 
mają jednakowe uprawnienia do studiowania w 
szkołach oficerskich, zaopatrzenia inwalidzkiego, 
otrzymywania ziemi, pomocy dla rodzin itd.

Kraj czeka na powrót swoich żółnierzy. Cze­
kają na Was rodziny, czeka na Was wspólna pra­
ca dla odbudowy Kraju i umocnienia jego granic.

Powrói delegacji polskiej
z Poczdamu

Warszawa, 2. 8. (Polpress). —
Dziś wróciła z Poczdamu delegacja 
polska złożona z członków Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej i Rządu 
Jedności Narodowej.

Polacy w Jugosławii do prez. Bieruta
Warszawa, 2. 8. (Polpress). 18 000 Polaków, 

zamieszkałych od dawna w Jugosławii, przestało 
w związku ze zwołaniem VIII sesji Krajowej Rady 
Narodowej prezydentowi Krajowej Rady Naro­
dowej Bierutowi i Rządowi R. P. wyrazy hołdu, 
uznania oraz zapewnienia, że Polacy pragną jak 
najszybciej włączyć się do ogólnego wysiłku na­
rodu i pracą swą pomóc w odbudowie potęgi i roz­
kwitu Rzeczypospolitej.

Ambasada brytyjska w Warszawie 
prosi wszystkich poddanych brytyj skich, a spe- 
cjalnie byłych jeńców wojennych znajdują­
cych się na terenie Polski o skomunikowanie 
się z ambasadą. Adres: Hotel Polonia, al. Je­
rozolimskie, Warszawa.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

Śmieszne twierdzenia
Katowicki „Dziennik Zachodni" zamieszcza arty­

kuł w związku z podanym przez radio oświadcze­
niem sześciu niemieckich biskupów, w którym 
stwierdzają oni, że cały naród niemiecki nie może 
ponosić zbiorowej odpowiedzialności za ostatnią 
wojnę i za wszystkie dokonane w czasie niej 
zbrodnie hitlerowskie, Słusznie nazywa autor ar­
tykułu wystąpienie biskupów niemieckich — wy­
brykiem, na który natychmiast zareagować powin­
na opinia całego świata.

„Jak to — zapytuje autor — nie cały naród 
niemiecki ponosi odpowiedzialność za wybuch 
wojny światowej? Jeżeli może wśród Niemców 
trafiali się przeciwnicy hitleryzmu, to napewno 
nie było przeciwników, wojny, tej „świętej" dla 
narodu niemieckiego wojny odwetowej. Cóż do­
piero kiedy w wojnie tej szli początkowo od jed­
nego triumfu do drugiego i bucie niemieckiej ude­
rzył do głowy fakt opanowania całej Europy. 
Nawet gdyby nie było hitleryzmu, to na wojnę 
taką poszedłby z ochotą każdy Niemiec, tak samo 
socjaldemokrata jak katolicki centrowiec. Wojnę 
tę przygotowywały nie tylko Niemcy hitlerowskie, 
ale i Niemcy „demokratyczne". I tak samo wszyscy 
Niemcy niszczyliby bezwzględnie wszelkie narody 
podbite i stosowali wobec nich sankcje zbiorowe 
tak, jak robili to hitlerowcy. Dla nas Polaków jest 
to szczególnie jasne, bo każdy Niemiec był zawsze 
wobec nas wrogiem, myślącym o odwecie i pod­
boju i takim pozostanie, obojętne cifj> będzie nosił 
brunatną koszulę czy czarną sutannę. Różnice mo­
gą być tylko w pewnych odcieniach metod, ale 
istota rzeczy pozostanie ta sama".

„Hitleryzm — czytamy dalej — nie robił z Niem­
ców zbrodniarzy. On tylko wykształcił w sposób 
znakomity przyrodzone zbrodnicze właściwości na­
rodu niemieckiego, potęgując je do rozmiarów 
koszmarnych, rozmiarów, jakie nie śniły się naj­
bardziej wyuzdanej wyobraźni sadystycznej. Maj­
danki, Treblinki, Oświęcimy czy świeżo odkryty 
zbiorowy grób jeńców w Łambinowicach wołają 
o pomstę. Muszą za to Niemcy odpowiadać zbioro­
wo i to odpowiadać ciężko, jeżeli wszystkie ofiary 
ostatniej wojny nie mają pójść na marne, jeżeli 
nie ma się kiedyś w przyszłości powtórzyć trage­
dia całej Europy:

A biskupi niemieccy niech lepiej zajmą się wy­
chowaniem swych niemieckich duszyczek, nada­
niem im kształtótu bardziej przypominających 
człowieka. /. s.
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Pięćdziesiąte przedstawienie 
„Krakowiaków i Górali“

Dzisiaj, w piątek, obchodzi w Teatrze 
Wielkim opera lodowa Kurpińskiego „Kra­
kowiacy i górale" swój złoty iuhileusz.

Efektowna scena baletowa z 1-go aktu 
„Krakowiacy i górale".

Szta&a ta, która cieszy się nadal wielkim 
zainteresowaniem publiczności, idzie po raz 
50-ty na scenę.

Doskonała gra aktorów, pierwszorzędna 
oprawa muzyczna w opracowaniu dyr. Zyg­
munta Wojciechowskiego i świetna reży­
seria Bolesława Horskiego, wspaniałe de­
koracje projektu artysty-malarza Zygmunta

Scena z 3-go akta „Krakowiacy i górale". Artyści 
Teatru Wielkiego od lewej: Leszcz-Mirski, Wi- 
niecki, Musielewska, Mariański, Janowska - Kop­
czyńska, Horski. Zathay, Fedyczkowska i Peter.

Śzpinglera, produkcje zespołu baletowego 
pod dyr. baletmistrza Stanisława Miszczyka 
oraz dowcipne kuplety „na czasie" w recy­
tacji Stanisława Winieckiego — wszystko to 
zapewnia sztuce niebywałe wprost powo­
dzenie.

Jubileuszowe przedstawienie rozpocznie 
się punktualnie o godz. 18-tej. Bilety do na­
bycia w kasie Teatru Wielkiego w godzi­
nach od 10—13-tej i od 15—18-tej.

Barak dla pasażerów „Lotu" 
stanie na lotnisku w Ławicy

Kierownictwo poznańskiego oddziału Linii 
Lotniczych „Lot“ w trosce o wygodę swych pa­
sażerów, już przed kilku tygodniami postanowiło 
wznieść na lotnisku w Ławicy drewniany barak- 
poczekalnię. Na przeszkodzie do realizacji tego 
projektu stanął brak sił roboczych w, związku 
z akcją żniwną. Jak tylko akcja ta będzie ukoń­
czona — barak, oddany do dyspozycji „Lotu" 
przez dyrekcję poczty, zostanie zmontowany i od­
dany do użytku podróżnych.

Przez lupę
Słówko o krawcach

Zbiednieliśmy przez długą wojnę. Najpierw 
ograbiał nas okupant z wszystkiego, co mieliśmy 
cenniejszego, potem przez długie lata niczego nie 
można było nabyć, a w końcu działania wojenne 
zrujnowały nas do reszty. Kto do dzisiejszego 
dnia pozostał uczciwy, ten dorabia się tylko po­
woli. Upłynie sporo czasu, zanim poczynimy 
najkonieczniejsze inwestycje i nabędziemy to, 
co nam jest najbardziej potrzebne.

Specjalnie palącą sprawą jest zapewne dla 
większości obywateli kwestia odzieży. Iluż to po­
gorzelców wyszło ze schronów i piwnic dosłownie 
w tym, co mieli na sobie.

Nie można się dziwić, że prawie każdy goni 
obecnie za jakimś okryciem. Nie mamy jeszcze 
magazynów kinfekcyjnych, w których na miarę 
własnej kieszeni moglibyśmy nabyć bez kłopotów 
nowe ubranie. Zdani jesteśmy obecnie na laskę 
i niełaskę obywateli krawców.

A więc kilka słów o krawcach.
Już w czasie okupacji niektórzy krawcy na tu­

tejszym terenie postępowaniem swym budzili za­
strzeżenia co do ich wartości obywatelskiej. Nie 
brak było wprawdzie ludzi ofiarnych, pomocnych; 
ale zdarzali się i tacy, co szyli ubrania tylko za 
masło, tytoń i in. artykuły trudne do nabycia. 
Można było to jeszcze usprawiedliwić niezwykle 
ciężkimi warunkami okupacyjnymi, ale jak sprawa 
wygląda dziś?

Dzisiaj obywatele krawcy tworzą klan, który 
obwarował się takimi cenami, od których prze­
ciętnemu człowiekowi robi się słabo... Za uszycie 
ubrania bez dodatków liczy sobie krawiec 1800— 
2500 złotych. Tego rodzaju stawki nie wytrzy­
mują żadnej kalkulacji ani żadnych usprawiedli­
wień. Bez najmniejszej' trudności i bez żadnej 
pomocy potrafi krawiec w ciągu tygodnia „do­
słownie na śpiąco" — uszyć przynajmniej jeano 
ubranie. A więc — dochód takiego pana wynieść 
może w,ciągu miesiąca 10 tysięcy złotych, to zna­
czy ayle, ile zarabia średni urzędnik w ciągu ca­
łego, długiego roku.

Jakże tu oddać krawcowi materiał na ubranie, 
gdy rzadko kto posiada odłożoną sumę 2 tysięcy 
złotych. '

Czy w dzisiejszych ciężkich czasach trzeba 
koniecznie kosztem swoich bliźnich żyć jak Kre- 
zus i opływać we wszystko, czego dusza zapragnie. 
Czy śrubując ceny w górę, przyczyniamy się do 
poprawy bytu szerokich rzesz? Któż to wyznacza 
i akceptuje tak potwornie wysokie ceny? Czy 
ci obywatele mają w ogóle sumienie?,

Chcemy płacić za pracę, ale nie pozwoiimy na 
to, aby za uszycie nowej „skÓTy" obdzierano nas 
ze skóry. TaTa.

Oanklto L 1igm$KO sziuki w»Krzefzone przez arfy$łów
Rozmowa z- dyrektorem Opery Poznańskiej Z. Wojciechowskim

Z okazji 50-go przedstawienia „Krakowiaków 
i górali" w Teatrze Wielkim w Poznaniu odwie­
dzamy dyrektora teatru, wybitnego kapelmistrza 
Zygmunta Wojciechowskiego, żeby zasięgnąć kilku 
iniormacyj co do dotychczasowych osiągnięć i dal­
szych zamierzeń tej jednej z nielicznych, ocalałych 
z pożogi wojennej placówki scenicznej w Polsce.

Na wstępie winszu-
jemy dyr. Wojcie­
chowskiemu wielkie­
go sukcesu, którym 
jest niewątpliwie o- 
siągnięcie przez „Kra­
kowiaków i górali" 
liczby 50-ciu przed­
stawień.

— Jest to zasługa 
z jednej strony nasze­
go zespołu, z drugiej 
zaś — publiczności

Zygmunt WojciechoweK. 
znakomity kapelmistrz, dyrektor 

artystyczno-administracyjny 
Teatru Wielkiego w Poznania

mówi dyr. Wojciechowski. Zespół nas- — zarów­
no artyści-wykonawcy, muzycy, reżyser, dekora­
tor, jak i techniczny personel teatru dali z sie­
bie maximum wysiłku, publiczność zaś poznańska 

( nie zawiodło, i przez szczelne wypełnianie sali na 
I każdym spektalu „Krakowiaków" daje nam wciąż 

dowody swego uznania. Dzisiejsze 50-te przed­
stawienie „Krakowiaków i górali" nie jest ostat­
nim i nie zamierzamy jeszcze tak prędko zdej­
mować tej opery ludowej z afisza.

— W jakjch warunkach rozpoczął ob. dyrektor 
swą pracę w Teatrze Wielkim?

— Gmach teatru objąłem w dniu 23 lutego br 
Zniszczenia w gmachu były olbrzymie. Uszkodzone 

były m. in. rampy i ca­
ła konstrukcja oświe­
tleniowa, uszkodzone 
były zegary i organy 
elektryczne, aparatury 
telefoniczna, sygnali­
zacyjna, radiowa i pro­
jekcyjna. Zniszczone 
były podłogi, dach nad 
sceną, uszkodzone kur­
tyna żelazna, magazyn 
kostiumowy, okna i 
drzwi... Brak było, o- 
czywiście szyb, mury

Bolesław Horski,
doświadczony reżyser i do­

skonały aktor

zewnętrzne ucierpiały od odłamków i pocisków. 
Musieliśmy rozpoczynać pracę od... usuwania tru­
pów żołnierzy niemieckich. Kostiumy, dekora­
cje, materiał elektryczny itp. wywiezione zosta­
ły przez okupanta, materiał muzyczny i instru­
menty — spalone we „Forcie Radziwiłła"war-

Nowa taryfa płac dla róbotników
W lokalu O. K. Z. Z. odbyła się przed kilku 

dniami konferencja w sprawie wprowadzenia w 
życie zmiany systemu płac robotniczych. W kon­
ferencji wzięli udział: Przedstawiciel Wydziału 
Przemysłowego Urzędu Wojew., Inspektor Pracy, 
Generalny Sekretarz O. K. Z. Z. oraz Przedsta­
wiciele Związków Zawodowych.

Nowa taryfa plac weszła w życie z dniem 1 bm.- 
W jej ramach zawarte zostaną zbiorowe układy 
pracy. Do czasu, ukończenia prac związanych z 
opracowaniem układów — stosować należy do­
tychczasową taryfę, z tym, że wypłaty dokonane 
pó dniu 1 bm# traktować należy jako zaliczkowe.

NASZ FELIETON

Odpowiedzi Redakcji
Tyle się nazbierało listów do Redakcji, że po­

stanowiliśmy odpowiedzieć na nie zbiorowo. 
Wspólna korzyść: czytelnicy doczekają się na­
reszcie oczekiwanych odpowiedzi, my zaś 
„upchniemy" sprawy, które leżą u nas już dość 
długo.

Ob. A. Nie skorzystamy: wiersz p. t. „Różni­
ca" dobry, ale opiewa w nim ob. rusznicę czyli 
Strzelbę. Nie możemy się doszukać związku mię­
dzy tytułem a treścią wiersza.

Ob. B Wiersz „Habry i rzyła" b. dobry z braku 
miejsca jednak nie zamieścimy.

Ob. C. Nowele „O rany Jolek" przestaliśmy 
„Szpilkom"; tam też wierszówka.

Ob. D. Prosimy zwrócić się do dentysty; może 
znajdzie sposób na ból zęba.

Ob. E. Masło bez kartek można otrzymać na 
Rynku Jeżyckim. Pieniędzy na ten cel pożyczyć 
nie możemy.

Ob. F. Audycji radiowej prosimy posłuchać 
w pierwszym lepszym szpitalu. Tam' są głośniki.

Ob. G. Felieton pt. „Psiakrew holera do diabla 
dobry ale łagodny, dziecinnie łagodny. Szkoda.

Ob. FT. Potrzebne są drożdże, szklane rurki, 
hermetyczny kociet, żyto, cukier lub buraki. Go­
tuje się 5 godzin. Gotowy produkt ma zwykle 
90—95 mocy.

Ob. I—Z.: Nie skorzystamy.
*

No, znów coś zrobiłem — pomyślałem sobie. Aż 
mi ciężar z serca spadl. Obie strony zadowolone. 
Mogę się teraz zabrać do pracy nad którą siedzę 
już 7 tygodni. Ciekawszy temat: „Talent jego roz- 
Wuj i pżytrzyny". Czytałem wczoraj urywki lej 
pracy koledze z redakcji. Poza 76 błędami ornito- 
golicznymi, uważa, że to doskonała rzecz. Dziwią 
go tylko błędy, ale zrozumiał, kiedym mu pokazał 
stosy listów do redakcji, na które codziennie mu­

sztaty teatralne na placu Bernardyńskim oraz 
reszta kostiumów i obuwia w magazynach przy 
ul. 27 Grudnia — również spłonęły. Wszyscy pra­
cownicy teatru pracowali przy porządkowaniu 
gmachu, zanim Zarząd Miejski przystąpił do re­
montu. Jednocześnie organizowaliśmy chór, balet 
i orkiestrę, angażowaliśmy personel techniczny
1 administracyjny. Zgłaszać hię też zaczęli soliści 
wracający do rodzinnego miasta z przymusowegi 
wygnania. W bardzo trudnych warunkach rozpo­
częliśmy działalność artystyczną „Wieczorami ar­
tystów". Wyjechałem do Krakowa w celu uzy­
skania materiału muzycznego oraz kostiumów i po 
gorączkowych przygotowaniach daliśmy w dniu
2 czerwca br. premierę „Krakowiaków i górali' 
w obecności ministra Kultury i Sztuki ob. Zalew­
skiego, który w swym przemówieniu z okazji od­
bywającego się następnego dnia otwarcia Radio 
stacji Poznańskiej stwierdził, że przedstawienie 
to wypadło imponująco. Drugą z kolei premierą 
było „Rigoleiło''.

— Jakie są dalsze zamierzenia repertuarowe 
Teatrn Wielkiego?

— Z zamierzeń tych mogę zdradzić na razie 
tylko jedno: najbliższą premierą będzie eperetka

' Fr. Lehara „Wesoła 
wdówka". W tytulówej 
roli wystąpi absolwent 
ka poznańskiego kon 
serwatorium Maria La­
skowska, znana naszej 
publiczności z przed­
wojennych występów 
radiowych i estrado-

Stanisław Winiecki, 
utalentowany artysta Teatru 

Wielkiego
rys, (3) Not.

wych. Operetkę reżyseruje Bolesław Horski.
— Kiedy odbędzie się premiera?
— W końcu tego miesiąca.
— A po „Wesołej wdówce"?’
Dyrektor Wojciechowski uśmiecha się.
— Zasadniczo pragnę utrzymać poważną linię

repertuarową Teatru. Ale dalsza nasza działalność 
zależna jest od wielu czynników — w pierwszym 
rzędzie zaś od czynnika finansowego. Pracujemy 
przecież bez żadnych subwencyj. Angażujemy wy 
bitnych solistów (Fedyczkowska, Korff-Kawecka, 
Woliński, Bratkiewicz, Kowalski i inni). Ceny bi­
letów są u nas tańsze niż gdzie indziej. Urządzamy 
specjalne przedstawienia po cenach znacznie zni­
żonych dla świata pracy i dla młodzieży. Robimy 
co możemy — ale...

Dyr. Wojciechowski urywa — lecz rozumiemy 
go bez słów. Teatr Wielki w Poznaniu zasługuje 
bezwarunkowo na jak najwydatniejsze poparcie 
i jak najtroskliwszą opiekę. I to nie tylko dlatego 
że jest to jedyna w tej chwili scena operowa w 
Polsce, lecz i dlatego, że placówka ta uruchomiona 
została i prowadzona jest przez pełnych ofiarności 
i szczerze oddanych sztuce artystów. (i)

Zróbmy z tego zwyczaj
Z okazji imienin mgr Czesława Jagodzińskiego, 

dyrektora Zakładu Ubezpieczalni Społecznej i pre­
zesa Kola P. Z. Z. przy Związku Zaw. Pracowni­
ków Instytucyj Ubezp. Społ. — członkowie tego 
koła w dniu 20 ub. m. złożyli zamiast kwiatów 
kwotę 2500,— zł. Zgodnie z życzeniem Soleni­
zanta kwotę oddano Zarządowi Polskiego Zwią­
zku Zachodniego na rzecz „Miesiąca polskiej 
książki".

Mnożą się przykłady ofiarności społecznej. 
Rezygnacja z upominków czy kwiatów na rzecz 
dobra społecznego oby przeszła u nas w trwały 
i powszechny zwyczaj.

szę odpowiadać. Przeszło to wszystko na mnie, za­
atakowało moją znaną ogólnie znajomość ortogra­
fii i ani rusz się z tego wyleczyć. Rady sobie dać 
nie mogę.

Otrzymałem zamówienie na wiersz. Mocny, do­
bry i głęboki. Zamówienie wykonałem punktualnie

z dostawą....no i klapa. Nie przyjęli. Myślę sobie,
co u licha. Mówię koledze o tym i podaję mu 
wiersz. Zresztą proszę:

Taki już mój los 
Ze jestem jak kos 
Siedzę na dachu 
1 nie mam strachu

1 Taki już mój ból, •
Jestem jak ten mól 
Wszyscy mnie gonią 
Po pomoc dzwonią.

Kolega z redakcji wyjaśnił mi wszystko. Mu­
sisz wypocząć — powiada. Oddaj skrzynkę redak­
cyjną mnie. Zrobi ci to dobrze.

Istotnie wypoczywam: napisałem cudny poemat. 
Forma, styl...  coś wspaniałego. Gorzej jest z ko­
legą. Zachorował. Przysłał mi kartkę do redakcji: 
„Jestem hory, źle się czóje".

Rozumiem. Ze mną było to samo.
TADEUSZ HENRYK NOWAK

Piątek, dnia 3 sierpnia 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Znalezienie re­

likwii św. Szczepana.
Kaięndarz słowiański — Ledoslawa.

Rowerzyści i motocykliści — 
więcej uważać

Dnia 1 bm. u zbiegu ulic Towarowej i Przemy­
słowej nieznany samochód przejechał nieostroż­
nego rowerzystę. Tego samego dnia jadący ulicą 
M. Focha samochód ciężarowy zderzył się z za­
patrzonym w stojący czołg motocyklistą.

Zagadkowe morderstwo
W dniu wczorajszym na narożniku ulicy Grobii 

i Wielkich Garbar znaleziono zwłoki starszego 
mężczyzny, w którym rozpoznano Fr. Żurawskiej 
go, zamieszkałego W. Garbary 50. Przyczyna 
zbrodni i sprawca dotychczas nieznane. Energicz­
ne śledztwo w toku.

Poznańskie Pogotowie 
powiększa swój tabor

Polski Czerwony Krzyż Oddział w Poznaniu 
jeszcze w czasie działań wojennych rozpoczął 
swoją działalność, zdobywając wszystko własnym 
przemysłem. W ten sposób został zorganizowany 
ambulans, wyposażony w sprzęt i narzędzia, zdo­
byte niejednokrotnie z narażeniem własnego życia 
i wolności jeszcze podęzas okupacji i zmagazyno­
wany konspiracyjnie przez organizatorów; w ten 
sposób również kosztem dużych wysiłków i na­
kładem rzetelnej pracy został zorganizowany tabor 
przewozowy. Z poniemieckiego taboru Czerwonego 
Krzyża pozostały coprawda dwie karetki sani­
tarne, oddano je jednak do użytku Wojska Pol­
skiego. Każdy z wozów P. C. K. ma swoją hi­
storię: jest to zawsze historia pomysłowości, pracy 
i dobrej woli tak szoferów, jak personelu organi­
zacyjnego. Kosztem wielkich wysiłków zostały 
zmontowane trzy wozy.

Przy organizowaniu Pogotowia Ratunkowego 
sprzęt był oglądany przez przedstawicieli insty­
tucyj subsydiujących Pogotowie, a mianowicie: 
delegatów Ubezpieczalni Społecznej, Wydziału 
Zdrowia oraz Wydziału Pracy i Opieki Społecz­
nej. Wprawdzie sprzęt jest ubogi, niewystarcza­
jący i w stanie zużytym, ale jest to jedyny sprzęt 
jakim P. C. K, rozporządza.

Gdyby czekano ze zorganizowaniem- Pogotowia^ 
Ratunkowego do czasu, kiedy będą do dyspozycji 
nowe i luksusowe karetki pogotowia, trzeba by 
pozostawić własnemu losowi ponad 500 chorych 
w ciężkim stanie. Tymczasem w tak prymitywny :h 
warunkach zdołano udzielić pomocy na przestrze­
ni 15 dni, ratując niejednokrotnie życie.

Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi oraz wszy­
stkim wyżej wymienionym instytucjom leży na 
sercu usprawnienie przewozu chorych. Trudności, 
na jakie napotyka ta akcja, jiowoduje przede 
wszystkim brak środków materialnych, z Którymi 
P. C. K. walczy od początku.

Tylko współpraca jak najszerszego ogółu spo­
łeczeństwa z P. C. K. może dać wyniki pozytywne. 
W t«j myśli P. C. K. utworzył Komitet Doradczy 
i rozpoczyna akcję organizowania Kół Czerwonego 
Krzyża we wszystkich warstwach społecznych, ma­
jąc przy tym nadzieję, że spotka się z szerokim 
zrozumieniem w myśl zasady „W jedności siła'.

Aby choć w części pokryć potrzeby P. C. K. 
Wojewódzki Urząd Samochodowy na zlecenie ob. 
wojewody dr Widy-Wirskiego przydzielił Pogoto­
wiu ratunkowemu samochód marki „Buick , za co 
P. C. K. — za naszym pośrednictwem — składa 
wyrazy podziękowania.

Dyżury aptek
oa dnia 4 do 11 bm. pełnią dyżury: dla Łazarza i Górczyna

— Apteka Plucińskiego, Marsz. Focha 72; dla Jeżyc1 Sotacza
— Apteka pod Gwiazdą, ni. Kraszewskiego 12 l Apteka na 
Sołaczu, ul. Mazowiecka 12; dla Wildy i Dąbca — Apteka 
na Debcu, ul. Dębiecka 1; dla Śródmieścia — Apteka , przy 
Grobli, ul. Wielkie Garbary 41; dla Śródk; l Główne) — 
Apteka przy Krzyżu, ul. Główna.

Migawki żniwne
Już o 5-tej z rana panuje koło urzędu X gwar, 

ruch i śmiech. Widać obywatelki z olbrzymimi 
plecakami, wyładowanymi żywnością, obywateli, 
którzy są bardziej realni, bo bez tych tobołów, ale 
za to „w organicznie przystosowanych strojach"■ 
Czekamy, aż nasza sławna „hulajnoga powiezie 
nas na miejsce pracy. Punktualnie o 6-tej odjeż­
dża. Zjawia się kierownik biura, sprawdza listę 
wyjeżdżających, spogląda na mnie nieufnie (no, 
ale darował mi).

Mijamy w zawrotnym tempie 30 km na jyi goaz. 
budzące się z letniego snu przedmieście i zanu­
rzamy się w otwartą przestrzeń poi, łąk i lasów. 
Na miejscu miast uroczystego powitania lampką 
wina, dziewięcioletni harcerzyk z godnością in­
formuje nas, że wszyscy, to zhaczy „oru" harcerze 
i „ci': Z. „pałacu" już są w polu, przy czym laską 
dwumetrową, ten chłopiec o metrze i l5—20 cm 
wzroście dokładnie określa nam miejsce, do' któ­
rego po krótkim odpoczynku udajemy się. W polu 
praca wre! Odnajdujemy kierownika działki, który 
przeprasza, ii nie oczekiwał nas w „pałacu", le.cz 
z obawy „popsucia" się pogody musial z wszyst­
kimi rozporządzalnymi silami roboczymi, do któ­
rych wlicza i harcerzy ze Stęszewa, wyruszyć w 
pole. Cieszy się niezmiernie, iż przybyliśmy, bo 
możemy im pomóc. „Ot obywatelki pójdą tam na 
prawo, będą ustawiać snopki w tzw. mendle, część 
obywateli trochę dalej, tam gdzie koszą, będzie 
wiązać snopki, reszta proszę wziąć grabie i udać 
się na lewo". Posłuszni woli gospodarza, wszyscy 
biorą się ochoczo do pracy. Więf te nieprawda, 
że „mieszczuchy" jadą na wieś, by się obijać. 
Jest tam dla nas praca. Jesteśmy potrzebni. Ocze­
kują nas niecierpliwie! Nie ma czasu na konwe­
nanse powitań! Praca żniwna pochłania wszystkich. 
Więc wszyscy, „jak kamienie przez Boga rzucane 
na szaniec" po kolei na wieś, sprzątać własne 
plonyl

Wieńczysław Gołąb
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Repertuar teatrów poznańskich
Teati Wielki

Piątek, 3 bm., godz. 18-ta — „Krakowiacy i górale" 
(przedstawienie jubileuszowe — po raz 5O-ty).

Sobota, 4 btn., godz. 18-ta — „Rigoletto".
Teatr Polski

Piątek, 3 bm. i sobota, 4 bm., godz 18-ta — „Uciekła 
mi przepióreczka".

Repertuar kin poznańskich
Apollo — O szóstej wieczorem po wojnie" — od godz. 16-tej.
Jedność — „Orkan" — od godz. 16-tej.
Polonia — „Konferencja na Krymie" — od godz. 16-tej.
Warta — „Orkan" — od godz. 15-tej.
Wolność — „Konferencja na Krymie" — od godz. 15-tej.

Koncerty popularne
orkiestry woj. komitetu Opieki Społ. pod dyr. Floriana 
Ponieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz. 17-tej 
w Parku Wilsona — we wtorki i piątki od godz. 17-tej 
w Ogrodzie Zoologicznym.

Koncerty popularne orkiestry stół. m. Poznania pod dyr. 
Sternalskiego od godz. 19-tej w środy w Parku Wilsona — 
w soboty w Ogrodzie Zoologicznym.

Program audycyj radiowych na sobotę 4 hm.
6.45 Hymn i muzyka poranna z W-wy; 7.00 Dziennik po­

ranny z W-wy; 7.15 Odczytanie programu na dzień bieżący;
7.20 Dalszy ciąg muzyki porannej z W-wy; 7.40 -Koncert 
z płyt; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Przerwa; 11.50 Kącik, 
przemysłowy; 12.00 Dziennik południowy z W-wy; 12.15* 
Artykuł aktualny z W-wy; 12.25 Komunikaty i ogłoszenia 
z W-wy; 12.30 Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy; 12.40 
Koncert z W-wy; 13.00 Audycja dla dzieci z W-wy; 13.15 
Audycja specjalna pt. „Jedziemy na Zachód" z W-wy; 13.30 
Koncert Orkiestry Salonowej ' Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyrekcją Mieczysława Giżelskiego; 14.25 Wiadomości bieżące;
14.30 Przerwa; 16.00 Artykuł polityczny z W-wy; 16.10 Dzien­
nik popołudniowy Z W-wy; 16.20 Artykuł wstępny „Głosu 
Wielkopolskiego"; 16.30 Przegląd prasy krajowej z W-wy; 
16.35 Koncert z W-wy; 17.00 Audycja wojskowa z W-wy;
17.20 Muzyka operetkowa (płyty); 17.50 Felieton pt. „Uczony 
jakich wiele" — rzecz „o nauce i naukowcach hitlerowskich" 
wygłosi Alfons Szyperski; 18.00 Felieton naukowy pt. „Wielka 
rewolucja chemiczna" wygłosi dr Kazimierz Kapitańczyk; 
18.10 Przegląd prasy zagraniczne! z W-wy; 18.15 Muzyka 
z płyt z W-wy; 18.20 Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy;
18.30 „Kwadrans literacki" z W-wy; 18.45 Muzyka lekka 
(płyty); 19.15 Polemika na falach eteru z W-wy; 19.20 Z życia 
Związku Radzieckiego z W-wy; 19.30 Wiadomości sporfowe; 
19.40 Dziennik wieczorny z W-wy; 19.55 Wiadomości z Ziem 
Zachpdnich; 20.00 Wiadomości bieżące; 20.05 Program na 
dzień następny; 20.10 Opowieść o Chopinie audycja 
słowno-muzyczna w , opracowaniu dra Tadeusza Nowakow­
skiego; gp-a prof. Zygmunt Lisicki; 21.00 Nadprogram; 21.00 
Muzyka lekka i taneczna (płyty); 22.00 Skrzynka poszukiwać 
nia rodzin.

Premiera w „Kukułce**
Klub Literacki .^Kukułka" występuje dzisiaj z premierą 

programu pt. „Tere-fere-kuku'*, który zawiera m. in. naj­
celniejsze numery humoru, satyry aktualnej, liryki i pio­
senki, wybrane z programów poprzednich. Udział biorą: 
Hanna Bielska, Halina Donat-Niedbałówna (śpiew), Jerzy 
Młodziejowski (yiew i fortepian), Mieczysław Serwiński, 
Stefan Sojecki ix Zygmunt Wojdan.

Wieczory „Kukułki" odbywają się w kawiarni-cukierni 
„As" A. Fangrata i E. Jachnikowskiego (plac Wolności 4). 
Początek o godz. 19-tej.

Teatr Polski dla. młodzieży szkolnej
W ramach współpracy ze szkołami Teatr Polski dał do­

tychczas 11 przedstawień komedii Stefana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka" oraz 12 przedstawień „Dam 
i huzarów" Aleksandra Fredry — po cenach minimalnych.

Uwzględniając potrzeby młodzieży uczącej się. Teatr Pol­
ski w porozumieniu z władzami szkolnymi wstawił do swego 
repertuaru na najbliższe miesiące „Pana Jowialskiego" 
Fredry oraz „Świerszcza za kominem" Dickensa.

Kiermasz
Wojewódzki i Miejski Komitet Op. Społ. urządzają kier­

masz latowy w dniu 5 bm. o godz. 15-tej na Dziedzińcu 
Miejskim przy Drodze Dębińskiej. Urozmaicony program. 
W razie niepogody kiermasz odbędzie się w salach ob. Zie­
lińskiego, ul. Rolna 2.

Całkowity dochód z kiermaszu przeznaczony na pomoc 
dla sierot po b. więźniach obozów koncentracyjnych.

Idziemy na zabawę Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego, która 
odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 17-tej na sali przy ul. 
Masztalarskiej 8a. Całkowity .dochód przeznacza się na od­
budowę Domu Cechowego.

KOMUNIKATY
Państwowe Liceum Budownictwa, ul. Łąkowa 11. Dla 

kandydatów nie posiadających pełnych kwalifikacyj, pro­
wadzone są kursy przygotowawcze. Byli uczniowie zakładu 
lub równorzędnej uczelni, posiadający 4-letnią praktykę w 
zawodzie mają możność uzyskania świadectwa ■ ukończenia 
szkoły na kursach skróconych.

Wpisy do szkół do Państw. Gimnazjum Budowlanego i Dro­
gowego przy ul. Łąkowej 11. Do wniosków dołączyć: własno­
ręcznie napisany życiorys, ostatnie świadectwo szkolne, me­
trykę urodzenia, zaświadczenie z odbytej praktyki, świadectwo 
szczepienia przeciwtyfusowego i 2 fotografie form. 3,5X4 cm.

Po czterech latach nauki uczniowie otrzymują świadectw? 
dojrzałości i prźejść mogą do Liceum Budownictwa.

Plenarne zebranie Zrzeszenia Kupców Branży 
Spożywczej odbędzie się we wtorek, dnia 7-go 
sierpnia br. o godz. 18-tej na dużej sali Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Poznaniu, ul. Mickiewi­
cza 51. Wszystkich członków Zrzeszenia wzywa 
Zarząd do wzięcia udziału w plenarnym zebraniu.

3 życia WiMo&olski
MOGILNO

Na stanowisko wiceburmistrza tutejszego mia­
sta wybrano ob. Jana Pukaczewskiego z Mogilna, 
administratora tutejszego szpitala miejskiego. 
Urząd Wojewódzki wybór ten zatwierdził.

Staraniem ks. prób. Misiaka przystąpiono do 
odbudowy częściowo rozebranej w roku 1944 
przez dzicz hitlerowską groty N. Marii Panny z 
Lourdes, na cmentarza św. Jakuba. Biuro para­
fialne przyjmuje na. cel powyższy w dalszym 
ciągu ofiary.

Niemcy opuszczając Mogilno, zniszczyli kom­
pletnie aparaturę miejscowego kina dźwiękowe­
go. Po długim czasie naprawiono aparaturę tak. 
że publiczność korzystać już może z jedynej w 
tutejszym mieście rozrywki — kina.

Święto Chorych obchodzono staraniem Stów. 
Pań św. Wincentego a Paulo po sześcioletniej 
przerwie znowu uroczyście. Członkinie ’ zebrały 
się w ub. czwartek w kościele poklasztornym, do­
kąd przybyli również chorzy i ułomni, by wysłu­
chać uroczystej mszy św. i płomiennego kazania 
ks. prób. Misiaka, oraz przystąpić do wspólnej 
Komunii św. Po nabożeństwie odbyła się kawa 
dla ubogich, a w godzinach popołudniowych’dla 
członkiń i gości. Wieczorem wysłuchano w sku­
pieniu referatu ks. prób. Misiaka z przeżyć w 
obozach hitlerowskich w Stutthofie, Oranienbur- 
gu i Dachau, gdzie prelegent przebywał, (mk)

Zebrania w dniu 5 sierpnia:
Związek Pszczelarzy na Poznań i okolicę o godz. 15-tej 

w lokalu oh. Nurkowskiego przy ul. Mielżyńskiego 23.
Tow Ornitologiczne „Świt** o godz. 10-tej w świetlicy przy 

ul Czwartaków 25.
Zrzeszenie Restauratorów o godz. 15-+ej w sali ob. Hoff­

manna przy ul. Wierzbięcice 20.
Zrzeszenie Tokarzy w Przem. Metalowym — zebranie orga­

nizacyjne o godz. 10-tej w lokalu ob. Klawitter przy ul. 
Strumykowej 37.

Związek Dentystów o godz. 9.30 przy ul. Walki Młodych 
nr 66/67.

Związek Zaw. Drukarzy i pokr. zawodów. Nadzwyczajne 
walne zebranie o godz. 9-tej w sali kina Wolność przy ul. 
Walki Młodych.'

CHODZIEŻ
Budzyń oddal hołd bohaterom. W związku i 

odkryciem grobów zamordowanych Polaków w 
okolicy, odbyła się w tych dniach uroczysta eks­
humacja zwłok i pogrzeb.

Z kościoła udano się na cmentarz, gdzie prochy 
złożone zostały we wspólnej mogile.

Organizacja w akcji żniwnej. W kilku miejsco­
wościach powiatu, jak w Heliodorowie. Józefo- 
wicach, Sokołowie Budzyńskim i Budzyniu, od. 
były się zebrania informacyjno-propagandowe. na 
których oprócz bolączek rolnictwa, omawiano 
sprawy żniw w powiecie chodzieskim.

Nadużycia. W Józefowicach przeprowadzono 
w obecności komisarza ziemskiego inspekcje i 
stwierdzono nadużycia u sołtysa miejscowego.

—ko—
STĘSZEW

Wenta. W dniu 15 bm. urządził miejsćowy 
Komitet Opieki Społecznej przy wydatnej współ­
pracy drużyn harcerskich, koła śpiewaczego im. 
„Moniuszki" oraz K. S. „Lipno” — wentę dobro­
czynną w Parku Miejskim. W wyniku imprezy, 
połączonej z przeprowadzoną uprzednio kwestą 
domową, uzyskano, dzięki naprawdę podziwu go­
dnej ofiarności społeczeństwa stęszewskiego. 
czysty zysk w kwocie 30.514,50 zł.'

W dniach 13—46 bm. podejmował miejscowy 
Komitet Opieki Społecznej 3 panie i 20 dziew­
czynek — warszawianek, zabranych po powstaniu 
warszawskim do obozu w Oświęcimiu i ewakuo­
wanych stamtąd wrśród najstraszniejszych wa­
runków w okolice Hannoveru, a powracających 
obecnie do kraju. Dzięki staraniom drużyn har­
cerskich, miejscowego proboszcza oraz grona 
pań — złagodzono smutek i przygnębienie nie­
szczęśliwych ofiar katów niemieckich. Nadmienić 
wypada, że dziewczynki korzystały z pełnego, 
smacznego wyżywienia, zostały zaopatrzone w 
odzież, obuwie i pieniądze.

Szczere i rzewne podziękowania były nagrodą 
za okazaną pomoc.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>c<xxxxx>$

1 FREGATA
X JADŁODAJNIA - REST AU RAC|A g

Poznań, ni. Siemiradzkiego 2 X

X Od soboty 4 sierpnia DANCING/ 
x x
X od godz. 17—22-giej. Miłe miejsce rozrywkowe. X
/xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>o<x£

OGŁOSZĘ IMA DROBIĘ
przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 I ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk.

Nauka

Lekcji gry fortepianowej u-
dziela przy Zbąszyńskiej 21 
dypl. nauczycielka konserwa­
torium. 2936

Okazjal Maszyna szewska re- 
paracyjna. Pałasik, Marsz. 
Focha 188a. 2915

Aparat do napełniania tub ku­
pię. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 2877. 2877

Dzierżawy

Sprzedaże

Pompa ogrodowa (skrzydłowa) 
dywan 31/zX3, kanapa, 2 fo­
tele (plusz). Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 2942.

Kupię maszynę trykotarską 
saneczkową. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2928.

1’ - .
Zapowiedzi

fnndaeja Zakłady Kfirnickie
zawiadamia, że z dniem 1 września 1945 r.

— po przerwie 5-letniej — otwiera
w Zakopanym — Kuźnicach

1. dwuletnie Liceum Gospodarcze
2. roczną szkołę gospodarczą (II. stopnia)
3. roczną szkołę gospodarczą (I. stopnia)
4. 4-letnie' Gimnazjum Krawieckie

Internat na miejscu 
Zgłoszenia skierować do 3<t09

Dyrekcji szkół — Zakopane — Kuźnice

Materiał na ubranie tanio. 
Wierzbięcice 37a m. 12. 2813

Maszyny do pisania, liczenia. 
Kochanowicz Ska, plac Wol­
ności 13 2031

Radio 5-lampowe na prąd 
zmienny, sieć rybacka 36X18 
m. W Garbary 7 m. 3. 2449

Hurtownia dewocjonalii, zaba­
wek, galanterii i biżuterii 
sztucznej Marian Janda, Wiel­
ka 19, dawniej Wodna 8. 1986

Wódkę monopolową 440,— zł 
poleca Spółdz. Spoź. Prac. 
Skarb., Bukowska 1 (gmach 
PKO). 2586

Dywan 31/tX4, umywalnię, 
2 stoliki nocne marmurem, 
skrzypce, ubranie frakowe o- 
kazyjnie. Lodowa 11 m. 2. 2944

Kamienie do zapalniczek po­
leca hurtowo „Hatech”, Wal­
ki Młodych 65. 2963

Obrazy — Oprawa obrazów 
to Witold Leworski tylko 
Wrocławska 36, skład obra­
zów'i dewocjonalii. -2781

Smoły naftowej w większych 
ilościach dostarczy firma Se­
weryn Wrzesiński. Fabryka 
papy Poznań-Zegrze, Kornice 
ka 17. . 2929

Maszynę siodlarską kupi Brze- 
skiauto. Jak. Wujka 8. 2948

Gnom (przystawkę do pieca) 
kupię. Działyńskich 2 m. 7.

2957

Bielskie materiały — pod­
szewki kupuję. Trojanowski, 
skład Walki Młodych 18. 2985

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje płaci najwyższe 
ceny „Hatech" Walki Mło­
dych 65. 2964

Dnia 1 sierpnia 1945 zmarł 
nagle mój ukochany mąż, nasz 
najlepszy ojciec, śp.

BRONISŁAW MIRSKI 
ppor.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi.

Pogrzeb odbędzie się w 
Lesznie w sobotę, 4 bm„ o 
godz. 15-tej na cmentarzu 
parafialnym1. 2960

Dobra kucharka potrzebna 
na wieś. Zgłoszenia Szama­
rzewskiego 27 m. 15. 2923

Cfego Pani domu szuka, znaj­
dzie w domu towąrowym Ma­
ły Bazar, ul. Paderewskiego 11 
hurt — detal. 2683

Konia, platformę na 30 ctr., 
helę, wózek ręczny na gu­
mach samochodowych sprze­
dam. Czerwonej Armii 3 m. 4.

2888

Wagę 3 ctr., dużą maszynę 
do cnleba i mięsa, noże, wi­
delce, kupię Restauracja Con­
tinental, Walki Młodvch 36.

x ' 2951

Radiofal Jackowskiego 52 
przyjmie chłopcl do posyłek.

, '2902

Wagi uchylne, odważniki — 
komplety i pojedyncze — Józef 
Figiński, Fredry 1, tel. 25-55.

,2823

BEWI" Fabryka Techn.-Che­
miczna (dawniej „Gewi) Po­
znań, Marsz. Focha 137, tel. 
64-85, poleca przodującej ja­
kości pasty do obuwia, frote- 
ry i zaprawy do podłóg. 2930

Maszynę buchałteryjną Mer­
cedes, Continental, Dalton 
Muliplei, ' szafę żałuzjową z 
szufladami kupię. Maszyny 
biurowe Piotr Pieprzycki ąl. 
Marcinkowskiego 26. 2821

Potrzebna stała pomocnica 
domowa z gotowaniem. Zgło­
szenia Nad Wierzbakiem 15.

2927

Parcele budowlane Łazarz — 
Górczyn sprzedam. Szewska 
9/7. 2833

Śp. 'Sylwester Roszak zmarł 
nagle \ sierpnia 1945. Pogrzeb 
odbędzie się W sobotę w Trze­
mesznie, o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona rodzina. 
Maj. Miaty, poczta Trze­
meszno. 3073

Gosposia do 2 osób dobrze 
gotująca czysta uczciwa na­
tychmiast ' potrzebna. Lodo­
wa 26-4 godz. 2—5. 2956

Fabryka cukierków przyjmie 
przedstawicieli, panienki do 
zawijania, wózkarza na ryk- 
szę. Grottgera 12 m. 5. 2940

Osiołka z
Zgłoszenia 
nicka 5.

uprzężą .i wozem.
Grodzisk, Rzeź-

2887
Kuchenkę elektryczną pie-
karnikiem. Wiadomość Pół-
wiejska 34 m. 15. 2896

Foxterier mały, futro męskie, 
irzyczepka samochodowa. — 
Mickiewicza *98 III ptr. 2897

Sprzedam pierścionek z brył. 
1 kar., bransoletę 35 brył., 
zegarek męski damski złoty. 
Ceny na miejscu. Godz. 18 
do 20; Poznańska 28/30 m. 10.

, 2986

Firma „Opona" Zakłady Wul­
kanizacyjne — Górna Wilda 
41 zakupi każdą ilość gumy 
łącznikowo-podkładowej, oraz 
płótna wulkanizacyjnego krzy­
żówki. 2906

Lekarskie

Bufet (orzech kauk.), stół o- 
krągły rozsuwany, 4 krzesła, 
gotowalnia, obrazy, sprzęty 
kuchenne. Obejrzeć 10—13, 
18—20. Dobrowolskiego 14 m. 
1. Końcowy przystanek 7, Je­
życe. 2947

Hurtownia Drogeryjna F. G. 
Fraas Nast. Władysław Kaiser, 
Poznań, Półwiejąka 39. Kupuję 
S sprzedaję wszelkie chemika­
lia i towary drogeryjne — ole­
je, terpentynę, farby, bar­
wniki. 2526

Zamiana

Dentysta W. Kurosiński przyj­
muje ul. Spokojna 18. 2820

Lekarz Dentysta Elżbieta 
Preiss-Hankiewicz przyjmuje 
od sierpnia przy Górnej Wil­
dzie 114. 2950

Pomocnik handloWy branży 
techniczno-instalacyjnej na 
dobrą posadę do Częstocho­
wy poszukiwany. Wyczerpu­
jące oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2946. 2946

Radio bardzo tanio. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski* 
nr 2901.

Wolne posady

Karmelkarza i drażetkarza
zdolnych fachowców przyjmie 
zaraz za dobrym wynagro­
dzeniem „Goplana”, św. Wa­
wrzyńca 11. 2958

Materiały ubraniowe dobre, 
płaszcz męski jesienny tanio. 
Walki Młodych 56 m, 18. 2908

Wagę uchylną 10 kg zaraz. 
P. Wawrzyniaka 21 m. 8. 2914

Samochody kplt. 4 cyl. motor 
„Renault", kplt. 4 cyl mo­
tor „Daimler", kplt. 4 cyl. 
motor ,,Chevrolet", M. W. M. 
4 cyl. motor „Diesel" (bez 
dyferęncjału) sprzeda tanio 
„Panta" Dom Handlowy, Po­
znań, ul. 27 Grudnia 16. 2952

Zamienię 6-pokojowe mie­
szkanie w Toruniu z wygoda­
mi w dobrym punkcie na 4- 
pokojowe w Poznaniu. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 2894.

Motor Diesla stojący na ropę/ 
do 20 KM kupię lub wymienię 
na benzynowy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2905.

Wielkopolska Spółka Budo­
wlana, Marsz. Focha 130/132,
przyjmie pracowników i ro­
botników budowlanych na ko­
rzystnych warunkach płacv.

2476

Farmaceuta lub siła pomoc­
nicza do apteki na prowincji, 
oraz gosposia. Zgłoszenia: Sło­
neczna 35 m. 2. 2777

Mydlarza rutynowanego po­
szukuje się obeznanego z pro­
dukcją mydła do prania i 
proszków. Mieszkanie i apro­
wizacja zapewniona. Zgłosze­
nia „Elerta", Koszalin, ul. 
Hołdu Pruskiego 2 Pomorze 
Zachodnie. 2891

Sprzedam
go 13.

skład. Kosińskie- 
2949

Maszyna Singera słupkowa, 
sportka z budką. Garncarska 
5 m. 16. 2918

Sprzedam Motor elektr. tł/s 
KM Skoda i kanarki. Stru­
mykowa 34 m. 8. 2931

Szuka posady
Fortepian, komplet rzeźnicki 
z motorem. Lipowa 3. 2932

2 pomocników obuwniczych 
na średnią pracę potrzebnych. 
Górna Wilda 114, skład. 2792

Kucharz potrzebny zaraz. Re­
stauracja Nurkowski, Sew. 
Mielżyńskiego 23. 2810

Buchalter-bilansista z kilku­
letnią praktyką poszukuje sa 
modzielnego zajęcia. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" m* 2913.

Piec kaflowy przenośny — 
nowy. Zgł.: „Głos Wielkopol­
ski" nr 2933. , '

Rutynowany książkowy do tar­
taku potrzebny. Zgłoszenia: 
Tartak parowy Huta Palędzka 
powiat Mogilno poczta Józe­
fowo. 2814

Biłansista przyjmie prowadzę 
nie ksiąg godzinowo. Mosto 
wa 4a m. 8. 2937

Encyklopedia Gutenberga. — 
Zgłoszenia: „Głos Wielkopol­
ski"* nr 2934.

Potrzebuję pomocników pie­
karskich od zaraz. Poznań, 
Marsz. Focha 155. 2916

Chemik dypl., rutynowany ku­
piec przemysłowiec, zmieni 
stanowisko zaraz lub później. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 2556.

Inżynier chemik specjalista 
2 stanowiska lekarzy więzień- z przemysłu spożywczego po- 
nych są do objęcia. Zgłoszę- szukuje placówki w rejonie 
nia do naczelnika Więzienia Gdańska. Zgłoszenia: Kraków, 
we Wronkach, pow. Szamo- Kapucyńska 7 „Transglob". 
tuły. k 21 I k 12

Westfałke sprzedam. Mottego 
7a m. 12, godz. 14—18-tej. 2939

250 płyt izolacyjnych do chło­
dni sprzeda Rzeźnia miejska 
Śrem. 2945

Okazja! Motor elektryczny 
prądu zmiennego */» K. M. 
220/380 V sprzedam lub za­
mienię na taki prądu stałego 
110 V. Kol. Rolna w Mrowi- 
nie, poczta Rokietnica, tel. 6.

2911

Miedzi ca 2000 kg w bryłach, 
ca. < 500 kg mosiądzu w szta­
bach (£4), ca 300 kg kompo­
zycji na łożyska sprzeda ta­
nio „Panta" Dom Handlowy, 
roznań, ul. 27 Grudnia 16.

2953

2 pokoje kuchnią zamienię na 
pokój kuchnią. Łazarz-Jeżyce. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 2920.

Wolne lokale

Kupna
Obrączki ślubne, pierścionki, 
medaliki, zegarki — śprzedaje, 
kupuje, Kruk, jubiler. 27 Gru­
dnia w podwórzu. 2434

Materiały wszelką garderobę 
damską, męską kupuje — 
śprzedaje Dom . Odzieży J. 
Grzybek, pl Wolności 11 (pod 
filarami). 2668

Radioaparaty, maszyny do pi­
sania. liczenia kupuje—sprze- 
daje Komis 56. Wrocławska 13.

2716

Skupuję materiały wełniane, 
oraz podszewki. Fr. Zieliński, 
zakład krawiecki. Poznań, pl. 
Wolności 4 m. 3. 2753

Kupimy w dobrym stanie me­
ble do pokoi sypifelnych, gabi­
netów, jadalni i kucnni. Zgło­
szenia kierować H. Cegielski 
S. A. w Poznaniu, Górna Wil­
da 136. Intendentura k-10

Wynajmę lokal na biura han­
dlowe lub składy w śródmie­
ściu, remont potrzebny. O- 
ferty: Poplińskich 2 m. 3.

2919

Szoka lokalu
Pokoju umebl. lub nie do 
praktyki dentystycznej chęt­
nie w śródmieściu. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 2895.

2-pokojowego kuchnią — 
zwrot remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2912.

Lokalu fabrycznego poszuku­
je od zaraz. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" ’nr 2922.

Lokalu rzemieślniczego wzglę­
dnie przemysłowego przy ul. 
Dąbrowskiego szuka Piechoc­
ka — Mickiewicza 10. 2924

Składu przy ul. Dąbrowskie­
go, Fredry, 27. Grudnia po­
szukuję. Wyremontowany lub 

Piechocka. Mickiewicza
10. 2925

Wydzierżawię dom 5 pok. z 
ogrodem 6 km od Poznania. 
Oferty; „Głos Wielkopolski" 
nr 2889.

Zguby
Zgubiono czarną teczkę z nu­
tami. Zwrot wynagrodzę. Łu­
kaszewicza 18 m. 3. ’ 2886

Dnia 31 lipca zostały skra­
dzione rzeczy, buciki męskie, 
damskie, dwa płaszcze, mary­
narka, bielizna. Ostrzega się 
przed kupnem. Łukaszewicza 
24 m. 10. 2943

Skradziono dokumenty nazwi­
sko Władysława Szupaińska, 
Nowa-Niwka poczta Mosina.

2898

Dokumenty na nazwisko Zy­
gmunt Sztuka, nr. 11. 4. 1912 
w Rogoźnie, skradziono. 2954

Dokumenty na nazwisko Jó­
zef Grochelski skradziono. 
Zwrot wynagrodzę. Niegolew­
skich 16 m. 22. 2903

Portfel z dokumentami na na­
zwisko Rychlewska. Zwrot 
wynagrodzę. Grunwaldzka 41 a 
m. 4. y 2910

Poszukiwania
Heleny i Mieczysława Mikoś
z Huziatynia, woj. Tarnopol, 
poszukuje'M. Rusinowski, Ra­
koniewice, Wolsztyńska 13.

2890

Górski Stanisław Karot, Brze­
ziński Kazik podajcie swój 
adres Wiśniewskiemu, Środa, 
Kościuszki 59. 2899

Przebywających w obozach 
koncentracyjnych proszę o 
wiadomość o losach wzgl. po­
bycie Tadeusza Wojtczaka z 
Buku, ur. 1. 4. 1915 r., zabra­
nego 29 lipca 1943. Przebywał 
na forach 7 cela 64 a następnie 
z innymi współtowarzyszami 
(Plucińskim Adamem z Pozna­
nia, Skrzypczakiem Janem z 
Starołęki i innymi) wywiezio­
ny kierunek Śląsk. Czesław 
Wojtczak, Buk, Rynek 2, po­
wiat Nowy Tomyśl. 2699

Różne

Fotografie legitymacyjne. Fo- 
to-Reporter Zielonacki, 27 Gru­
dnia 16. 2688

Parkietowe posadzki nowo u- 
kłada, naprawia, czyści i kon­
serwuje Biuro. Piekary 12a.

2287

Odszkodowania wojenne, ko­
sztorysy, projekty w zakresie 
budowlanym wykonuje tanio 
Gościński. Czwartaków 25.

2904

Przedsiębiorstwo budowlane
przyjmuje wszelkie prace przy 
naprawie domów. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 2955.

Pierwszorzędne miarowe wy­
konanie eleganckiej gardero­
by damskiej gwarantuje, Ję­
drzejczak, Mickiewicza 13 
m. 5. 2987

Przedsiębiorstwo Robót Inż.- 
Budowlanych dawn. Ph. Holz- 
raann T. A. w Poznaniu, Al. 
Marcinkowskiego 1 — tel.

2326 przyjmuje wszelkiego 
rodzaju roboty: murarskie, 
ciesielskie, stolarskie, ślusar­
skie i żelbetonowe. 2885

Urząd Stanu Cywilnego w Sta­
rym Mieście pow. konińskiego. 
Spis zapowiedzi nr 118/1945. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ro­
botnik rolny, Władysław Du­
szyński, wdowiec, zamieszka­
ły w Niklasie, pow. Konin, 
a poprzednio w Perleberg 
pow. Perleberg (Niemcy), syn 
nieżyjącego robotnika Józefa 
i jego żony Cecylii z domu 
Suchorzewska, urodzony dnia 
24. 10. 1911 r. w Niklasie, 
pow. Konin, 2. robotnica rol­
na, Marianna Czubińska, pan­
na, zamieszkała w Liścu Ma­
łym, pow. Konin, córka rol­
nika Adama i jego żony Ce­
cylii z domu Derda, urodzona 
dnia 20. 12. 1919 r. w Liścu 
Małym, pow. Konin chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno: w gminie Stare 
Miasto i w gazecie „Głos 
Wielkopolski". Stare Miasto, 
dnia 27 lipca 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego w zastęp­
stwie: Wł. Sikorski. 294!

.i ostatnio zamieszkałych w 
Łodzi, 2. Kazimiera Mielo- 
chówna, stanu wolnego, za­
mieszkała w Krotoszynie, uli­
ca Rawicka 32, córka urzęd­
nika kolejowego Ignacego 
Mielocha i tegoż małżonki 
Agnieszki z Grembowskich, 
zamieszkałych w Krotoszynie, 
ulica Rawicka 32, pragną za­
wrzeć związek małżeński. — 
Ogłoszenie zapowiedzi nastą­
pić winno w Zarządzie Miej­
skim w Krotoszynie i w cza­
sopiśmie „Głos Wielkopolski" 
w Poznaniu. Krotoszyn, dnia 
21 lipca 1945 r. Urzędnik Sta­
nu Cywilnego w zastępstwie: 
Patrias. 2926

Urzędowe
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Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód miejski Krotoszyn. Nr 
listy żapow. 173/1945. Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, źe 1. ślusarz 
Czesław/Stolarski, stanu wol­
nego, zamieszkały w Kroto­
szynie, ulica Fabryczna 8, 
syn szewca Michała Stolar­
skiego zamieszkałego w Woli 
Rudlickiej i tegoż małżonki 
Józefy z domu Tyc, zmarłej 
i ostatnio zamieszkałej w 
Mecklenburgu (Niemcy), 2. 
Gertruda Dopierała, stanu 
wolnego, bez zawodu, zamie­
szkała w Krotoszynie, ulica 
Fabryczna 8, córka murarza 
Jana Dopierały i tegoż mał­
żonki Agnieszki z domu Spy­
chalska zmarłych i ostatnio 
zamieszkałych w Krotoszynie, 
pragną zawrzeć związek mał­
żeński. Ogłoszenie zapowie­
dzi nastąpić winno w Zarzą­
dzić Miejskim w Krotoszynie, 
oraz w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski" w Poznaniu. 
Krotoszyn, dnia 16 lipca 1945 
r. Urzędnik Stanu Cywilnego 
w zastępstwie: Patrias. k 22

Przetarg. Urząd Wojewódzki 
Poznański — Wydział Dróg 
Wodnych w Poznaniu z sie­
dzibą przy ul. Mickiewicza 29 
zawiadamia o nieograniczo­
nym przetargu pisemnym na 
dostawę materiałów faszy- 
nowych i kołków faszyno- 
wych na odcinku rzeki War­
ty Państwowych Zarządów 
Wodnych w Koninie i Pozna­
niu. Przetarg ma na celu u- 
zyskanie minimalnych cen je­
dnostkowych na podstawie 
których zakupywanie mate­
riałów objętych przetargiem 
będzie dokonywane. — Ofer­
ty można składać na dowol­
ne ilości wymienionych ma­
teriałów loco brzeg rzeki w 
dowolnym lecz dogodnym dla 
załadunku na barki miejscu: 
— na przestrzeni od Koła do 
Międzychodu. — Termin roz­
poczęcia przetargu: godz. 10.15 
dnia 11. 8. 1945 w gmachu 
Wydziału. — Szczegółowe 
warunki przetargu wraz z pod­
kładkami za zwrotem kosztów/ 
można otrzymać W kancelarii 
Wydziału. — Wydział Dróg 
Wodnych zastrzega sobie pra­
wo wyboru dowolnego ofe­
renta wzgl. unieważnienia 
przetargu bez podawania mo­

tywów. k 18

Spis zapowiedzi nr 82/1945. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. rzeź- 
nik Stefan Ratajczak nieżona­
ty urodzony dnia 20 ,sierpnia 
1917 w Kątach powiŚt Lesz­
no zamieszkały w Kątach 

ow. Leszno poprzednio Wil- 
elmshafen — Niemcy - syn 

zmarłego rolnika Marcina Ra- 
tajcząka ostatnio zamieszka­
łego w Kątach i małżonki je­
go Marianny z domu Maćko­
wiak zamieszkałej w Kątach 
powiat Leszno, 2. Cecylia No­
waczyk niezamężna urodzona
22. 10. 1912 w Kątach zamie­
szkała w Kątach powiat Lesz­
no córka rolnika Ignacego 
Nowaczyka i małżonki jego 
Antoniny z domu Olejnik za­
mieszkałych w Kątach powiat 
Leszno chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
gromadzie: Kąty i Zarządzie 
Gminnym w Osiecznej oraz 
w gazecie „Głos Wielkopol­
ski". Osieczna, dnia 27 lipca 
1945. Urzędnik Stanu Cywil­
nego w zastępstwie: Miesz- 
kowski. k 20

Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód miejski Krotoszyn. 
Nr listy zapow. 188/1945. 
powiedź. Podaje- się do ogól­
nej wiadomości, że 1. praco­
wnik kolejowy Leon Kazubiń- 
ski, stanu wolnego, zamie­
szkały w Łodzi, ulica 28 p. 
Strz. Kaniowskich 48, syn Le­
ona Kazubińskiego. robotni­
ka i tegoż małżonki Marii z 
domu Korotkiewicz, zmarłych

Ogłoszenie o przetargu. Urząd 
Wojewódzki Poznański Wy­
dział Dróg Wodnych zawia­
damia, że w dniu 17 sierpnia 
1945 r. o godz. 11 w lokalu 
Wydziału przy ul. Mickiewi­
cza nr 29 w Poznaniu odbędą 
się nieograniczone przetargi 
pisemne objęte jednym łącz­
nym postępowaniem przetar­
gowym na budowy przyczół­
ków betonowych dla następu­
jących mostów drogowych na 
kanale żeglugi Goplo—Warta 
w pow. konińskim. — 1. W 
km 3,606 trasy kanału na 
drodze Niesłusz—Rudzica (za­
bicie 110 pali fundamento­
wych, ułożenie 3*/t ton żela­
za zbrojeniowego i 700 m* 
betonu); 2. w km 5,587 trasy 
kanału na drodze Solanki—. 
Anielew (zabicie 32 mb ścian­
ki szpuntpalowej, 110 pali 
fundamentowych, ułożenie 31/* 
ton żelaza zbrojeniowego i 700 
m’ betonu); 3. w km 8,418 
trasy kanału na drodze Go­
sławice—Licheń (zabicie 54 mb 
ścianki szpuntpalow.ej, 140 pali 
fundamentowych, ułożenie 3 
ton żelaza zbrojeniowego i 600 
m3 betonu). — Urząd Woje­
wódzki^ Poznański, Wydział 
Dróg Wodnych, zastrzega so­
bie prawo wyboru dowolnego 
oferenta względnie prawo u- 
nieważnienia przetargów bez 
podawania motywów. Oferty 
na poszczególne obiekty win­
ny być składane w kancelarii 
Wydziału Dróg Wodnych w 
terminie do dnia 17. 8. 1945, 
gedz. 10-tej. Komisyjne o- 
twarcie ofert nastąpi 17. 8. 
1945 o godz. 11-tej. Szczegó­
łowe warunki przetargowe 
wraz z podkładkami są do 
nabycia w kancelarii Wydzia­
łu Dróg Wodnych. k-19
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